
FRANCISZEK RYSZKA

USTAWA O OCHRONIE GRANIC RZESZY Z 1937 R. 
JAKO NARZĘDZIE UCISKU ROBOTNIKA POLSKIEGO  

NA GÓRNYM ŚLĄSKU

Rok 1937 przyniósł doniosłą zmianę w  położeniu ludności polskiej w  n iem iec­
kiej części Górnego Śląska. Z dniem 15 lipca 1937 r. w ygasła polsko-niem iecka  
um owa o Górnym Śląsku z 15 maja 1922 r., zwana pospolicie K onw encją G e­
new ską. Na m ocy tej um owy ludność Górnego Śląska, należąca do tzw. „m niej­
szości narodowych" zarówno w  polskiej jak i niem ieckiej jego części oddana 
została w  pew nych dziedzinach życia społecznego, określonych przepisam i 
um owy, pod nadzór specjalnego organu m iędzynarodowego: K om isji M ieszanej 
dla Górnego Śląska.

Stanow iło to w  dziedzinach tych ograniczenie suw erennej w ładzy państw o­
wej obu kontrahentów, będącej w  norm alnych w arunkach ich w yłącznym  
atrybutem.

Pozostaw iając poza naw iasem  kw estię, czy K onw encja G enew ska przez 
piętnastoletni okres sw ego obow iązyw ania spełniła jeden ze sw ych zasadńi- 
czych celów  ochronę polskiej i niem ieckiej m niejszości narodowej, stwierdzam y, 
że w ygaśnięcie jej odebrało członkom m niejszości m ożliw ość odw oływ ania się  
do instancji innych niż w ładze państwa, na którego terenie zam ieszkiw ały. Od­
tąd niem iecka polityka m niejszościow a, n ie skrępowana przepisam i prawa m ię­
dzynarodowego, uzależniona była przede w szystkim  od aktualnej sytuacji po­
litycznej, w  szczególności od m ożliw ości rew anżu ze strony przeciwnej. W praw­
dzie w  praw ie konstytucyjnym  R zeszy istn iał przepis m ający na celu  ochronę 
m niejszości, jednak po przew rocie hitlerow skim  konstytucja R zeszy de facto  
przestała obowiązywać. Przepis artykułu 113 konstytucji w eim arskiej1) n ie zo­
stał ustaw ow o uchylony, lecz jak dowodzi w ydanie szeregu ustaw  skierow a­
nych przeciwko m niejszości żydow skiej, praktyczne jego znaczenie było żadne.

Na cztery m iesiące przed upływ em  obow iązyw ania K onw encji Genewskiej, 
ściśle w  dniu 9 marca 1937 r., rząd Rzeszy uchw alił1 ustaw ę o ochronie bezpie­
czeństwa granic Rzeszy i o środkach odw etow ych2).

Jakkolw iek z samej zbieżności tych faktów  w  czasie trudno w nioskow ać
o ich logicznym  pow iązaniu, praktyka realizacji ustaw y i jej n ie nasuw ający  
w ątpliw ości cel —  usunięcie z terenów  przygranicznych obcych narodowości — 
Pozwalają przypuszczać, że w ygaśnięcie m ocy K onw encji Genewskiej w  znacz­
nej m ierze um ożliw iło jej pow stanie. W niosek ów  nabiera jeszcze bardziej cha-

') R e i c h s g e s a t z b l a t t  (Dz. U staw  Rzeszy) r. 1937, t. X, str. 1383.
’) G esefz Uber die Sicherheit der Reichsgrenze und (lber Vergeltungsm assnahm en, 

R e i c h s g e s e t z b l a t t  r. 1937, t. I, str. 281.
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rakteru praw dopodobieństw a w  św ietle rozporządzenia w ykonaw czego do 
ustaw y z dnia 17 sierpnia 1937 roku3).

W części form alnej rozporządzenia w ym ienione są okręgi adm inistracyjne  
jako terytorium  obow iązyw ania ustaw y. Są to w szystkie rejencje w schodnie, 
Pomorza, Krajny, Prus W schodnich i Śląska oraz kilka okręgów  saskich i ba­
w arskich zam ieszkałych przez grupę m niejszości narodowych. Rozporządzenia, 
m ające na celu ochronę granic Rzeszy, zależne w edług słów  ustaw odaw cy w y­
łącznie od m inistra spraw  w ew nętrznych, w  odniesieniu do Górnego Śląska  
stałyby w yraźnie w  sprzeczności z przepisam i K onw encji G enew skiej4).

Klim at polityczny dla tego rodzaju posunięć rządu R zeszy n ie  był w  owym  
czasie sprzyjający. W prawdzie form alnie w  polsko-niem ieckim  traktacie ~o n ie­
agresji z 26 stycznia 1934 r. nie w spom niano o m niejszościach narodowych, ce­
lem  jednak traktatu był zw rot w  stosunkach polsko-niem ieckich w  kierunku  
nie tylko polityki nieagresji, ale i przyjaźni. Traktat polsko-niem iecki i p o li­
tyka N iem iec z lat 1934— 1939 była m anewrem  taktycznym  Hitlera przed decy­
dującą rozgrywką, której staw ką był pokój św iatow y. Poza oficjalnym i dekla­
racjam i o życzliw ości Hitlera dla Polski kryła się ciągła obawa, aby zbyt w cze­
śnie n ie  ujaw nić w obec Polaków  praw dziw ych zamierzeń narodowego socja­
lizmu. Zm ienił się także zew nętrzny szyld polityki m niejszościow ej. Zgodnie 
z postulatam i teorii rasowej zrezygnowano z kierunku w yrażającego się w  n e ­
gacji odrębności narodowej m niejszości, tudzież w yparto się tendencji asym i- 
lacyjnych. H itler i jego szef propagandy Goebbels w  przem ówieniach, jako też 
na łam ach „Das Reich" i „Volkischer Beobachter", w ielokrotnie podkreślali, że 
zamiarem Rzeszy n ie jest uciskanie i w ynaradaw ianie obcych narodów, prze­
ciw nie, w yznaw cy ideologii nacjonalistycznej rozumieją prawo innego narodu 
do swobodnego życia i rozwoju.

Przykładem  jaskrawej sprzeczności pom iędzy pięknie brzm iącym i zapew nie­
niam i a praktyką może być stanowisko m inisterstw a spraw  w ew nętrznych, w y ­
rażone w  piśm ie z 2S marca 1937, dotyczącym  upływ u K onw encji Genewskiej, 
a w ydanym  w  parę m iesięcy później zarządzeniem zw alniania robotników pol­
skich z pracy. W pierw szym 'w ypadku m inisterstw o stwierdza, że upływ  K on­
w encji n ie zm ieni zasadniczo sytuacji prawnej m niejszości polskiej na Śląsku
i nie potrzeba przedsiębrania jakichś specjalnych środków. Autor tego referatu  
dr Vollert, dyrektor departam entu w  m inisterstw ie spraw w ew nętrznych, pod­
pisuje w ym ienione w yżej zarządzenie zw alniania robotników  polskich z pracy 
z przedsiębiorstw  przem ysłow ych na Śląsku5).

U staw a z 9. III. 1937 jest ciekaw ą konstrukcją prawniczą jako charaktery­
styczny przykład tego, co pow szechnie przyjęto nazyw ać rządami dyktatorskim i.

J) Erste Durchftlhrungsverordnung zum G esetz tiber die Sicherheit der Reichsgrenze 
und iiber Vergeltunpsm assnahm en v. 17. VIII, 1937, R e i  c h s g e s e t z b  1 a 11 r. 1937, str. 905.

') A rtykuł 75 (2) K onwencji G enew skiej, tekst polski: „Przepisy ustaw ow e 1 adm ini­
stracyjne n ie  ustanowia żadnej różnicy w  traktowaniu obyw ateli należących do m niej­
szości. N ie  będą one też tłum aczone ani stosow ane w  sposób odm ienny na niekorzyść  
tych  osób..."

s) A r c h i w u m  P a ń s t w o w e  w e  W r o c ł a w i u ,  nr zbioru 1656, sygn. akt. 371 k. 17; 
D er Reichst- u. Preuss. M inister des Innern. Berlin, den 28 April 1937: „Am 15 Juli ds Js. 
enriet der M inderheifenschutz, des im  ehem aligen oberschlesischen Abstim mum 'sgeblet 
geltenden  G enfer Abkomm ens. Dam it en tfa ilt die internationale A ufsicht tiber die vom  
D eutschen Reich in Obersehlesien betriebene M inderheitspolitik, d ie bisher durch die Ge- 
m ischte Kom mission in K attowitz ausgetlbt worden ist. FUr die polnische M inderheit 
treten d u r c h ‘ den Ablauf des G enfer Abkom m ens keine grundsatzlichen m ateriellen  
RechtsSnderungen ein. D er Ablauf hat h ier lediglich  zur Folgę, dass d ie vom Reich  
in den (lbrigen Reiehsgebieten betriebene M inderheitspolitik nunm ehr auch in Ober-
schlesien  elnheitlich  durchgeftihrt w erden kann...“ ..... so dass ich k eine yorbereitenden
Massnahmen fiir notw endig halte".

Przegląd Zachodni, n r 5-6, 1949 Instytut Zachódodm
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U staw y tej n ie  można nazw ać ustaw ą w  sensie form alnym , poniew aż jej 
źródłem  podm iotow ym  nie był organ ustawodaw czy, lecz jedynie przez ustawą  
upoważniony. W system ie praw a politycznego Rzeszy hitlerow skiej parlam en­
tarna form a legislatyw y, acz form alnie n ie uchylona, de facto  przestała istn ieć6). 
Całokształt ustaw odaw stw a należał do rządu składającego się z dygnitarzy par­
tyjnych ślepo posłusznych „fiihrerowi".

Spraw y te leżą w szelako na m arginesie w łaściw ego zagadnienia, przeto n ie  
będziem y im pośw ięcać w ięcej uwagi.

K odyfikacyjnie ustaw a dzieli się na część m aterialną, złożoną z dwóch pa­
ragrafów, i część form alną, zawartą w  jednym  paragrafie. Przepisy m aterialne  
są typow ym i przepisam i blankietow ym i, gdyż stosować je m ożna było do ogrom­
nej ilości sytuacji faktycznych praw ie bez ograniczenia form alnego.

Na mocy paragrafu pierw szego upoważnia się m inistra spraw w ew nętrznych  
Rzeszy w  porozum ieniu z m inistram i, których sfery kom petencyjnej sprawa 
dotyczy, do stosowania w  drodze rozporządzeń takich środków, które efek ­
tyw nie zabezpieczyłyby tereny przygraniczne Rzeszy. Paragraf drugi upow aż­
nia do stosowania w obec obyw ateli obcego państw a i ich m ienia środków od­
w etow ych, jeśli to państwo stosuje takie środki w obec obyw ateli niem ieckich
i ich m ienia, a prawo niem ieckie n ie rozporządza takim i środkami. Określone 
w  paragrafie drugim rozporządzenia w ym agały dla swej w ażności kontr­
asygnaty m inistra resortowego, m inistra spraw  zagranicznych oraz zastępcy  
wodza i kanclerza.

N iew ątpliw ym  celem  paragrafu drugiego było zabezpieczenie przed ew en ­
tualnym i następstw am i zastosowania przepisów  paragrafu pierw szego, jeśliby  
państwo zainteresow ane w skutek  zbytniej drastyczności tych środków postą­
piło w  m yśl zasady w zajem ności i sprawa w ykroczyłaby poza ram y polityki 
w ew nętrznej. D latego, przypuszczać należy, potrzeba było kontrasygnaty m i­
nistra spraw zagranicznych. Kontrasygnata zastępcy „fiihrera" św iadczy o po­
litycznej doniosłości tego przepisu. Paragraf trzeci nadaje ustaw ie charakter 
przepisów  ustaw ow ych, przyznając jej moc wiążącą dla w ładz adm inistracyj­
nych i sądów.

U staw a otrzym ała jedno tylko rozporządzenie w ykonaw cze z 17 sierpnia  
1.937 r., o którym  w spom niano już w yżej, Rozporządzenie to dotyczyło naby­
w ania ziem i na terenach zam ieszkanych przez m niejszości narodowe, W oba­
w ie by grunta n ie  przechodziły z rąk niem ieckich, m inister spraw w ew nętrz­
nych w  porozum ieniu z m inistrem  rolnictw a i w yżyw ien ia  oraz m inistrem  spra­
w iedliw ości zarządził, że na terenach w ym ienionych w  § 11 rozporządzenia, 
określającym  jego zasięg terytorialny, w szelk i obrót ziem ią w ym agał pod 
sankcją nie tylko cyw ilną, ale i karną zgody w ładz adm inistracyjnych p ierw ­
szej instancji.

Obok tzw. „walki o ziemię" ustaw a posłużyła jeszcze do innego celu, którem u  
pośw ięcone będą dalsze rozważania. Celem  tym  było w yelim inow anie elem entu  
polskiego z górno-śląskiego zagłębia przem ysłow ego i rozbicie polskiego ruchu  
zawodowego za pośrednictw em  usuw ania robotników  z pracy. N ie znaczy to, że 
do tej pory nie praktykow ano w  ten czy inny sposób usuw ania z pracy robot- 
ników -Polaków . W ypadki takie zdarzały się ciągle, powodując w  następstw ie  
stałe zm niejszanie się potencjalnej siły  Polaków  na Śląsku. Dotąd jednak  
w okresie m iędzyw ojennym  w ypadki podobne nie m iały charakteru zorganizo-

•) Z m ocy ustaw y z dnia 24. III. 1933 o upow ażnieniu rządu Rzeszy do w ydaw ania ustaw, 
tzw. „Ermachttgungsgesetz". R e l c h s g o s e t j z b l a t t  r. 1933, str. 141.

Przegląd Zachodni, rir 5-6, 1949 Instytut Zachodni
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w anej akcji opartej o podstaw y l e g a l n e , ,  w  której w yraźnie inicjatyw a w yszła  
nie od pracodawców, ale od państwa. Fakt ten w ykluczał m ożliw ość użycia  
środków  praw nych ze strony poszkodowanych, co tym  bardziej potwierdza 
istn ienie zw iązku pom iędzy w ydaniem  ustaw y a upływ em  K onw encji G enew - 
skiej. ' ; . | I . ! i j

Polskie zw iązki zaw odowe na Śląsku (Zjednoczenie Zawodowe w  Bytom iu
i Centralny Związek Zawodow y w  Zabrzu) były od dawna solą w  oku władz 
hitlerow skich. Pom ijając fakt, że były one organizacjami par excellence  naro- 
dow o-polskim i, po przewrocie hitlerow skim  stały się one skupiskiem  elem en­
tów  rew olucyjnych i zdecydow anie antyfaszystow skich, które po likw idacji le ­
w icow ych partii n iem ieckich i rozbiciu niem ieckiego ruchu zawodowego schro­
n iły  się w  związkach polskich, otoczonych opieką K onw encji G enew skiej7).

Współpraca polskich zw iązków  zaw odow ych z kom unistam i stanow i osobną, 
nieznaną dotąd bliżej kartę w  dziejach klasy robotniczej na Śląsku. Mimo krań­
cowo różnej ideologii8), przyw ódcy zw iązków  polskich w yciągnęli dłoń do znaj­
dujących się w  n iezw ykle krytycznym  położeniu robotników, daw nych człon­
ków  rozwiązanej i zakazanej kom unistycznej partii N iem iec i kom unistycznego  
ruchu zawodowego, dając piękny dowód solidarności proletariatu. N ie bacząc 
na dawne anim ozje przyw ódcy zw iązkow i nie poprzestawali na sam ym  w erbo­
w aniu now ych członków, lecz w ielokrotnie w ykorzystyw ali przyw ileje m niej­
szości dla ochrony działaczy kom unistycznych przed terrorem nazistow ­
skim. D la przykładu w spom nieć m ożna działaczy kom unistycznych Flacka z B y­
tom ia i D eponte z M iechow ie0) oraz Żyłkę z B ytom ia10), B yło to wprawdzie 
w krótce po przewrocie hitlerow skim , gdyż po upływ ie K onw encji Genewskiej 
zdarzenie takie byłoby trudne do pom yślenia. Wielu aktyw nych działaczy tere­
now ych KPD, znanych dobrze m iejscow ym  komórkom policji politycznej, m. i. 
Jerzy Golorz, Henryk Suszka, W iktor Szw eda i inni, stało się m ężam i zaufania 
Zjednoczenia Zawodowego. Robotnicy kom uniści, w  w iększości w ypadków  po­
chodzenia polskiego, zaczęli w stępow ać grom adnie w  szeregi Zjednoczenia Za­
w odowego. Sprawozdanie centrali Gestapo w  B erlinie adresow ane do ministra

’) Art. 159 K onw encji G enewskiej: syndykaty  robotnicze.
*) P o l s k i e  Z j e d n o c z e n i e  Z a w o d o w e  w  Bytom iu, założone w  1903 r., było  

związkiem  chrześcijańskim  i przez pew ien  czas należało do m iędzynarodowej organizacji 
chrześcijańskich związków zawodowych. P o l s k i  C e n t r a l n y  Z w i ą z e k  Z a w o d o w y  
założony w r. 1914 w  Zabrzu był organizacją zbliżoną do niem ieckich związków socjal­
dem okratycznych (Freie G ewerkschaften) i drugiej m iędzynarodówki. W ostatnich latach  
przed wojną związany był z PPS w  Polsce (por. T r ą b a l s k i - M o t y k a :  „Pięćdziesiąt 
lat socjalizm u na Śląsku", Książka 1946).

•) A r c h .  P a ń s t w .  W r o c ł a w ,  III M 50, Bd. 2, karta 114, 115: Staatspolizeistelle
I A 1 711* c/33 Oppeln, den 20 Novem ber 1933 — An den H erm  Oberprasidenten in  Oppeln: 
„...W itczak (Stanisław W itczak, sekr. Zjednoczenia Zaw. — m owa jest o zebranfu Zjedno­
czenia, przyp. autora) sprach dann ‘w eiter zu der Inzuschutzhaftnahm e der Kom m unisten  
Ignatz Flack aus B euthen und Paul D eponte aus M iechowitz, d ie sich im K onzentrations­
lager befanden. Er erklarte, dass er gute U nterlagen besitze und d ie beste Aussicht habe, 
beide aus dem GefSngnis zu holen. Zum Schluss forderte W itczak d ie Anw esenden auf 
die friihere Kom munisten fur die poln ische M inderheit oder die Berufsvereine zu werben. 
D iese seien  nicht ais Kom munisten anzusehen, da es keine KPD mehr gebe. Es seien  
poln ische Leute, die nur etw as radikal veranlagt wUren, d iese dtirften in  die M inderheit 
aufgenom m en werden. An der folgenden Diskussion beteiligten sich, d ie aus der Schutz- 
haft entlassenen Kom munisten H einrich Suszka u. W inzenz Schweda. Suszka erklarte, 
dass unbedingt unter den frttheren Kom m unisten fttr den Elntritt in  die B erufsvereini- 
gung gew orben werden mUsse'",

>*) A r c h .  P a ń s t w ,  w e  W r o c ł a w i u .  Ibid., karta 361: Staatspolizeistelle f. d. Reg. Bez. 
Oppeln, den 31 August 1936, An das Geheim e Staatspolizeiam t in  Berlin: „...W itczak 
rtthmte sich, dass die Entlassung des Robert Żyłka aus dem K onzentrationslager seine 
A rbeit und sein Verdienst se i...“ „Żyłka dankte W itczak fttr seinen Einsatz bezttglich  
der g efreiu n g  aus dem K onzentrationslager".

Przegląd Zachodni, n r  5-6, 1949 Instytut Zachód
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spraw w ew nętrznych ze stycznia 1936 nazyw a Zjednoczenie Zawodow e w  B y ­
tom iu „kryjówką kom unistów 1111).

Stan ten nie u legł zm ianie naw et po w ygaśnięciu  konw encji. Przeszkodą do 
rozwiązania zw iązków  polskich, jak to uczyniono z ruchem zw iązkow ym  n ie­
m ieckim , było istnienie organizacji zaw odowych niem ieckich na terenie polskim. 
Schwycono się zatem  innych środków. Zam iast bezpośredniej likw idacji zw iąz­
ków  ostrze represji zwróciło się przede w szystkim  przeciwko jego członkom.

W dniu 25 listopada 1937 r. m inisterstw o spraw  w ew nętrznych upoważniło  
prezydenta rejencji w  Opolu i rów nocześnie zleciło mu, by w  oparciu o prze­
pis § 1 ustaw y z dnia 9. III. 1937, na terenie w ym ienionych w  §11, lit. i rozpo­
rządzenia w ykonaw czego z dnia 17. VIII. 1937 zarządzić zw alnianie z pracy tych  
pracowników przedsiębiorstw  przem ysłowych, których (pracowników) pozosta­
w ienie zagraża bezpieczeństw u granic12).

M inisterstwo poleca dalej, _aby w  porozum ieniu z państw ow ym  zakładem  
pośrednictw a pracy13) zabezpieczyć zw olnionym  pracę w  innych zakładach prze­
m ysłow ych. Przez „innych", zgodnie z intencją ustaw y, należało rozum ieć przed­
siębiorstwa przem ysłow e poza obszarem obow iązyw ania ustawy, a w ięc w  głębi 
Rzeszy.

Szeroką w ykładnię zawiera nieco późniejsze ściśle tajne pismo m inisterstw a14), 
które streszcza się w  następujących punktach:

1. Zwalniać z pracy należy w  pierw szym  rzędzie tych robotników, co do k tó­
rych istn ieją rzeczowe powody, gdyż tą drogą uniknie się niepożądanych  
konsekw encji politycznych. Z drugiej strony należy ostrzec k ierow nictw a  
przedsiębiorstw, by n ie zw alniano robotników niem ieckich, jeśli z tych  
czy innych przyczyn są dla przedsiębiorstwa niew ygodni.

2. Przy zw alnianiu w inien  być zachow any term in w ypow iedzenia, jednakże 
w łaściw y powód należy zw olnionym  zataić. K ierow nictw a zakładów  na­
leży pouczyć, iż podstawą jest § 1 ustaw y z dnia 9. III. 1937. W w yjątko­
w ych wypadkach zw olnić można bez zachow ania term inu w ypowiedzenia, 
jeśli w ym agają tego w ażne przyczyny polityczne.

3. Przed w ydaniem  zarządzenia o zw olnieniu porozumieć się trzeba z pań­
stw ow ym  zakładem  pośrednictw a pracy celem  zatrudnienia w  głębi Rzeszy. 
W ten sposób być może zyska się ten plus, że zw olnieni zrezygnują w  w ielu  
•wypadkach ze skargi do , sądu pracy.

4. N ie należy akcji nadawać charakteru m asowego naw et przy sprzyjającym  
orzecznictwie sądu pracy. Zwalnianie przeprowadzać należy stopniowo,

" ) A r c h .  P a ń s t w .  W r o c ła w .  Ibid., karta 301: G eheim es Staatspolizeiam t A  6978/III 
3 C 46/1936 g. Berlin, den 20. Januar 1936 — Geheim! Lagebericht tiber d ie  polnische Mln- 
derheit in  Preussen (Oktober—Dezember 1935): „ ...D ie polnische B erufsvereinigung in  
Beuthen hat ebenfaiis ktirzlich eine Anzahl neuer M itglieder aufgenom m en, d ie sam tlich  
ais frtihere Kom m unisten bekannt sind. Obwohl der Vorsitzende der Vereinigung W itczak  
auf grosseren Veranstaltungen im m er w ieder betont die B erufsvereinigung sei „unpoli- 
tisch“ und man tue ihr auf • gegnerischer S elte Unrecht, w enn sie ais Schlupfw inkel der 
Kom munisten bezeichnet werde, bew eisen d ie hiesigen Feststellungen dennoch das Ge- 
gen teil“.

**> A r c h. P a ń s f tw . W ro o ł  a w. St. O H 454, Generalia, karta 1/314. Der R eichs- u. 
Preuss. M inister des Innern VI B 432 IV/8645/37, Berlin, den 25. N ovem ber 1937: „Im Ein- 
vernehm en m it dem Herrn Reichs- u. Preussischen A rbeitsm inister erm achtige ich  sie  
auf Grund von § 1 des G asetzes tiber die Sicherung der R eichsgrenze und tiber V ergel- 
tungsmassnahm en vom 9, Marz 1937, R e i  c h s  g e s e  tz b i. I, S. 281, in den in  § 11 unter
i  der Ersten Durchftihrungsverordnung vom 17. August 1937, R e i c h s g e s e t z b  1. I, S. 905
— bezeichneten G ebieten die Entlassung von G efolgschaftsm itgliedern aus w irtschaftlichen  
Unternehm ungen anzuordnen, w enn ihr V erbleiben in  den Betrieben e in e Gefahrdung  
der G renzsicherheit darstellt".

'*) R eichsanstalt fur A rbeitsyerm ittlung und A rbeitslosenversicherung.
'*) A r c h .  P a ń s t w .  W r o c ł a w .  Ibid., karta 2/315.
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aby państw o polskie nie zastosowało podobnych m etod w  stosunku do ro­
botników N iem ców  w  polskiej części Górnego Śląska. W w ypadku stw ier­
dzenia, że Polacy stosują podobne m etody w obec robotników  niem ieckich, 
odpow iedzieć trzeba zw alnianiem  Polaków  w  tej samej ilości, zawsze 
jednak po uzyskaniu uprzedniej zgody m inisterstw a.

5. Ze w zględu na w ym ogi aktualnej polityki zagranicznej należy wstrzym ać 
się z rozpoczęciem akcji na okres najbliższych sześciu tygodni.

W ykładnia m inisterstw a — w  odróżnieniu od pierw otnej instrukcji, w  której 
m ów i się przedmiotowo o zagrożeniu bezpieczeństw a granic — stwierdza, że 
celem  zarządzenia jest usunięcie robotników-Polaków, staw iając znak rów na­
nia pom iędzy pojęciem  zagrożenia bezpieczeństw a granic a przynależnością do 
polskiej m niejszości narodowej. R eferent sprawy radca rejencji i zastępca k ie­
rownika opolskiego oddziału Gestapo dr D eum ling zaopatrzył pism o to odręczną 
notatką służbową treści następującej: „Ściśle tajne! Przygotow ać środki już 
teraz przed rozpoczęciem akcji —  stosować je tylko przeciwko Polakom  a nie  
przeciw  kom unistom ! 7. 1. (—) Deumling".

Okres sześciu tygodni, w  czasie których n ie rozpoczynano akcji ze w zględów  
natury w ew nętrzno-politycznej, w ykorzystano na przygotowania, które szły  
w  dwóch kierunkach. Po pierw sze należało akcję rozplanować w  czasie i przy­
gotować kandydatów , czym zajęło się Gestapo i placów ki N SDA P w raz z pod­
ległym i organizacjam i partyjnym i, po drugie rozpoczęto starania m ające na celu  
zatrudnienie robotników polskich w  głębi Rzeszy, co należało do kom petencji 
urzędów  i biur pośrednictw a pracy.

Biuro pośrednictw a pracy przy urzędzie pracy w  Bytom iu zwróciło się taj­
nym  pism em  z  dnia 20. X II. 1937 r. do krajow ych urzędów pracy w  środkowych  
N iem czech15) z zaw iadom ieniem  o przedsięw ziętych w  stosunku do robotników  
polskich krokach i prośbą o zatrudnienie ich na terenie podległym  ich nadzo­
row i służbowem u, w  m iarę m ożności przy pracach ziem nych. W żadnym w y ­
padku nie m oże być m ow y o ich zatrudnieniu w  drobnych przedsiębiorstwach  
lub zakładach zbrojeniowych. Przy nadsyłaniu zapotrzebowań należy liczyć się 
z tym, aby m iejsca pracy, gdzie zostaną zatrudnieni Polacy, były m ożliw ie od 
siebie oddalone w  celu uniknięcia tw orzenia się skupisk ludności polskiej. Zda­
rzyć się może, że Polacy odm ówią przyjęcia pracy, gdyż Związek Polaków  bę­
dzie się starał w ypłacać im  zasiłki. D la skuteczności pom yślanej jako represji 
akcji w yznaczać należy term iny zaw iłe dla objęcia pracy i zawiadam iać organy 
opieki społecznej dla w strzym ania zasiłków. N ieodzow nym  jest rów nież pow ia­
dom ienie m iejscow ych w ładz adm inistracyjnych, Gestapo i służby bezpieczeń­
stw a SS celem  roztoczenia nadzoru nad przesiedlonym i.

,[) A r c h .  P a ń s t w .  W r o c ł a w ,  ST O H 454, Gen., karta 277: Z w elgstelle der Reich^- 
ausgleichstelle beim  Arbeitsam t Beuthen O/S X  Sch/Kr Nr. 407/37 g., An Landesarbeitj- 
śimter Nordmark, N iedersachsen und NIederdeutschland, Beuthen O/S 20. XII. 1937 ge- 
h eim :

„D iese Personen (zwolnieni robotnicy, przyp. autora) diirfen hier im Grenzgebiet eine  
Beschaftigung nicht m ehr erhalten. Es m uss erreicht werden, dass Ihnen sofort Be- 
schSftigung Im Reich (m oglichst Erdarbeit) angeboten wird. B ei Ablehnung d ieser Arbeit 
w erden unverzuglich Sperrfristen unter Benachrichtigung der Bezirkfursorgeverbande  
und der NSV verhangt werden, dam it d ie ais Repressalien gedachten M assnahmen ftthl- 
bar werden".

„...Es wtlrde gentlgen, w enn die Z w elgstelle v o r l a u f i g  20 A nschriften  von  Arbeits- 
stellen , w ie oben naher bezeichnet, m itgeteilt erhalten wilrde. Zu beachten w 8re hierbei, 
dass die Tatlgkeitsorte m oglichst raum lich getrennt liegen, um eine B ildung von poln i­
schen K olonien im  Reiche zu verhindern. E ine Beschaftigung in  R . und kl-B etriebe  
komm t nicht in Frage. Des w eiteren  erscheint es notw endig von solch getatigten Ver- 
m ittlungen den zustandigen HoheltstrS ger die Gestapo und den SS-Slcherheitsdienst so ­
fort zu unterrichten, damit eine Becba: htung erfolgen kann".
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Tenże urząd w ysła ł rów nocześnie pism o do prezydenta rejencji w  Opolu, na­
św ietlając krytycznie akcję zw alniania z pracy i udzielając ze sw ej strony rad, 
w  jak i sposób trzeba w ystępow ać przeciw  m niejszości po lsk iej10).

K ierownictw o urzędu w yraża obawę, że zw olnieni robotnicy będą m ogli chw i­
low o otrzym ać zatrudnienie jedynie przy robotach sezonow ych i prawdopodobnie 
tak prędko nie znajdą m ieszkania. Skutkiem  tego rodziny zw olnionych pozostaną  
na Górnym Śląsku i otrzym yw ać będą m usiały ustaw ow e zasiłki. Jeśli zaś spo­
w oduje się przym usowe przesiedlenie, w yw oła to na pew no reakcję w ładz p o l­
skich, które przesiedlać będą N iem ców  ze Śląska, być m oże aż do rosyjskiej gra­
nicy. R epresje w  stosunku do Polaków  należałoby rozciągnąć rów nież na w olne  
zaw ody (kupców, rolników, przedsiębiorców). N ajw łaściw szą m etodą w ydaje się 
obciążenie podatkam i. M łodzież polska po ukończeniu szkoły n ie pow inna otrzy­
m ać skierowań z urzędów  pracy ani do handlu, ani do rzem iosła. N ależy jej 
odebrać w szelką m ożliw ość egzystencji. W szystkie w ładze i  urzędy w inny  
zgodnie współpracow ać w  tym  kierunku.

Przygotow anie kandydatów  do zw olnienia n ie  nastręczało w iększych trudności. 
Robotnicy-Polacy, zrzeszeni w  zw iązki zawodowe, a naw et niezorganizowani, 
jeśli tylko brali udział w  życiu  m niejszości, znajdow ali się pod stałą obserw acją  
policji. Gęsta sieć inw igilacyjna otaczała każdy przejaw  życia polskiego. D ro­
biazgow e raporty, szczegółowe kartoteki, w yw iady, doniesienia, opinie w ładz  
sam orządowych, organizacji partyjnych, instytucji społecznych a n aw et nauko­
w ych łączyły się w  system  precyzyjnego aparatu pod kierow nictw em  tajnej po­
licji politycznej, Gestapo.

W akcji zw alniania czołow ą rolę odgrywać m iało Gestapo. Oddział Gestapo 
przy prezydium  w  Opolu zbierał inform acje od sw ych placów ek m iejskich i po­
w iatow ych i na ich podstaw ie sporządzał listy  robotników, w ysyłane następnie  
do prezydium  rejencji. Prezydent po udzieleniu sw ych sankcji w  m yśl upow aż­
nienia m inisterialnego w ysyła ł polecenia do odnośnych przedsiębiorstw , by w y ­
m ienionych na liście robotników  zw olnić z pracy. D yrekcje przedsiębiorstw  
zobowiązane były donieść do prezydium  o w ykonaniu polecenia.

Po rozpoczęciu akcji w  końcu grudnia 1937 r. okazało się w  w ielu  wypadkach, 
że procedura zw alniania pociąga za sobą pew ne kom plikacje w skutek  in ter­
w encji przedsiębiorstwa, którem u niejednokrotnie żal było pozbyć się dobrego 
fachowca, czasem  w skutek  interw encji centrali zawodowej organizacji h itle ­
row skiej „Deutsche A rbeitsfront“, która drogą szantażu zyskać m ogła now ych  
członków. W w ypadkach takich zasięgano szczegółowej opinii Gestapo, decy-

u) A r c h .  P a ń s t w .  W r o c ł a w ,  St O H 454, karta 375: Zw eigstelle der R eichsausgleich- 
stelle  beim  Arbeitsam t Beuthen OS, X Sch/Kr. Nr 407/37 g., B euthen  O/S, den 20 N ovem ber 
1937. Geheim. Herrn Reg. Pras. Dr RUdiger, Oppeln: „Ich darf m ir bei dieser G elegenheit 
lolgende grundsatzliche AusfUhrung zu diesen M assnahmen gestatten: W ie bereits aus- 
gefUhrt, werden z. Zt. d ie  Entlassenen nur in  Saisonbeschaftigung im  Reich untergebracht 
w erden konnen. D ie Fam ilien w erden in  D eutschoberschlesien  vorlaufig verbleiben  und 
gegebenenfalls zusatzlich unterstiitzt w erden m iissen... D ie baldige Nachfuhrung der 
Fam ilie in den neuen W ohnort wiirde polnischerseits ais eine zw angsw eise Verschickung  
angesehen werden. Es ist dann nicht ausgeschlossen, dass der W ojewode von den B estim - 
Wungen des polnischen G renzschutzgesetzes Gebrauch m acht, und deutsche M inderheits- 
angehorige zw angsw eise an d ie rassische Grenze transportieren lasst... Den polnischen  
M assnahmen entsprechend wtirden zw eckm assigerw eise auch freie Berufe (G ewerbetrei- 
bende, Landwirte und Unternehm er), die sich  zur polnischen M inderheit bekennen, an- 
zufassen sein. D ies scheint nur durch steuerliche Massnahmen m oglich...

...Jugendlichen Fam ilienm itgliedern von M inderheitsangehorigen konnte jede B etati- 
Sungsm dglichkeit... genom m en werden. A uch jede L ehrstellenverm ittlung an Schul- 
entlassene der polnischen M inderheit mtisste unterbleiben, damit der polnischen Jugend  
ahnltch w ie in O stoberschlesien der deutschen jede Existenzm oglichkeit genom m en wird... 
Lediglich ein Zusam m enarbeiten aller Stellen  in  diesem  Stnne scheint w irksam e G egen- 
hjassnahmen gegen das Sabotieren des M inderheitenabkom m ens durch den W ojewoden  
sicherzustellen"' (mowa o w ojew odzie Grażyńskim, przyp. autora).

30 Przegląd Zachodni.
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dującej tym  razem i w ystarczającej dla m erytorycznego zam knięcia postępo­
w ania. Praw ie z reguły poszkodow ani niezależnie od innych starań zwracali się 
do Związku Polaków  w  Niem czech, naczelnego organu reprezentującego in te­
resy m niejszości polskiej w skutek  pew nej tradycji, która utrw aliła się w  czasie 
obow iązyw ania K onw encji G enew skiej, kiedy Związek Polaków  pow ołany był 
do zastępstw a poszkodowanych członków m niejszości przed organami Komisji 
M ieszanej. Poniew aż decyzja o zw olnieniu m iała podstaw y legalne, petycje  
Związku Polaków , adresowane do prezydium  rejencji w  Opolu lub wprost do 
m inisterstw a spraw w ew nętrznych, pozostawiano bez rozpatrzenia, informując 
petenta o braku podstaw  praw nych dla zm iany decyzji.

Osobny rozdział stanow i orzecznictwo sądów  pracy, instancji powołanej do 
rozstrzygania sporów pom iędzy pracodawcam i i pracow nikam i17). W okresie 
przed w ydaniem  upoważnienia m inisterialnego i szczegółowych dyrektyw  
w  przedm iocie przeprowadzania zw olnień zdarzało się w ielokrotnie, że zw ol­
nieni robotnicy, najczęściej na w niosek organów partyjnych, upozorowany przy­
czynam i rzeczowym i, uzyskiw ali korzystne wyroki nakazujące ich ponowne 
zatrudnienie przez przedsiębiorstwo lub zasądzające je na w ypłatę odszkodo­
w ania  w  w ysokości ustalonej przez sąd. N a podstawie § 56 prawa pracy18) przed­
siębiorca obowiązany był odwołać zw olnienie w zględnie w ypłacić odszkodo­
w anie zwolnionem u, jeśli zw olnienie było krzywdząco niesłuszne albo nastą­
piło n ie  w skutek  w ew nętrznych stosunków  przedsiębiorstwa. W edług interpre­
tacji sądowej słow a „w ewnętrzne stosunki" oznaczać m iały stan, w  którym  
przedsiębiorstwo nie było obiektyw nie zmuszone do zw olnienia. Stosunki pro­
dukcyjne (zm niejszenie rozmiaru produkcji) lub, jak w  konkretnym  wypadku, 
przyczyna zewnętrzna, stwarzająca dla przedsiębiorcy przymus, nie były w  ro­
zum ieniu ustaw y stosunkam i w ew nętrznym i.

Np. w  kw ietniu  1937 r. zw olniony został na w niosek kreisleitera19) NSDAP  
w  Bytom iu rębacz kopalni Hohenzollerngrube w Bytom iu A lfons Lesz, który 
w  kopalni tej pracował bez przerw y 13 la t20). Jako pow ód podano n iedosta­
teczną w ydajność pracy. Lesz w niósł pozew  do sądu pracy, w  którym  podał, 
że zw olnienie zawdzięcza w nioskow i kreisleitera. Ten w ezw any jako świadek  
w yparł się, jakoby m iał coś w sp óln ego'z  tą sprawą. W toku przewodu sądo­
w ego ustalono, że Lesz ma troje dzieci, że pracował w  zawodzie górniczym  
20 la t i zarabia'kw otę dość znaczną, bo około 200—250 marek. Sąd stanął na 
stanowisku, że w obec tych danych n ie może być m ow y o zbyt niskiej w ydaj­
ności w  pracy lub nieprzydatności do zaw odu górnika, i w yrokiem  z dnia 16 
sierpnia 1937 zasądził na rzecz powoda odszkodowanie w  w ysokości 3-m ie- 
sięcznego zarobku, w zględnie polecił zatrudnić go ponownie w  kopalni.

Podobnie zw olniony przy redukcji pracow ników  kopalni Karsten-Centrum  
w  Bytom iu w  marcu 1936 starszy rębacz Józef Skrzypiec w niósł skargę do sądu

”) Sądy pracy pow ołane zostały do życia na m ocy ustaw y z 20. XII. 1926, R e l c h s g e -  
s e t z b l a t t  1925, t. I, str. 507.

“ ) G esetz zur Ordnung der nationalen Arbeit v. 20. I. 1934, Arbeitsordnunggesetz, 
R e i o h s g e s e t z b l a t t  1934, t. I, str. 45.

*») P ow iatow y kierow nik organizacji partyjnej.
!") A r c h .  P a ń s t w .  W r o c ł a w ,  St O H 454. Gen. karta 317/4: K iindigung von Arbeitern  

w egen politischer U nzuverlSssigkelt: „Auf Veranlassung des Kreisleitfers wurde am 20. 
April 1937 dem LehrhSuer Lesch seitens der H ohenzollerngrube (beschSftigt seit 1924) 
w egen „M inderleistung" gektlndigt... Das Arbeitsgericht hat durch U rteil vom 16 August 
1937 (Ca 212/37) die Grube zum W iderruf der K tindigung oder Zahlung einer EntschSdigung 
in  Hćihe von ctwa 3 M onatsgehaltern verurtellt. ...Der Klager hatte 3 Kinder, war insge- 
samt etwa 20 Jahre auf der Grube beschaftlgt. Da er in  den letzten  Monaten noch  
m onatlich 200—250 RM verdiente, konnte von „M inderleistung“ bezw. „U ngeeignetheit 
ftir den Bergmannsberuf" n icht die Rede sein"
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pracy21). Sąd ustalił, że o zaliczeniu Skrzypca do grupy zw olnionych zadecydo­
w ał w niosek kierow nika biura pośrednictw a pracy opierający się na donosie, 
jakoby Skrzypiec brał udział w  powstaniu. Skrzypiec pracował na kopalni 25 
lat. Poniew aż w  przepisanym  term inie n ie  stwierdzono, aby zachodziły w arunki 
z § 56 prawa pracy, sąd orzekł w  w yroku odw ołanie decyzji b zw olnieniu. Sąd 
pracy drugiej instancji w  G liwicach w yrok zatwierdził.

Tego rodzaju w ypadki zm usiły w ładze do zm iany instrukcji w ydanej w  paź­
dzierniku 1937 w  kierunku rezygnacji z pozorowania zw olnień przyczynam i 
rzeczowym i. Odtąd przyjęto pow oływ ać się w prost na przepis § 1 ustaw y
o ochronie granic Rzeszy.

Powodow ało to ten  skutek,' że sądy skrępow ane przepisam i § 3 ustaw y nie  
były  w  stanie w ydać orzeczenia innego jak oddalenie pozwu. Poniew aż w  m yśl 
upoważnienia ustaw ow ego kom petentnym  do w ykładni przepisów  ustaw y  
w  sensie ustalenia kryterium  bezpieczeństw a terenu przygranicznego był je ­
dynie m inister spraw w ew nętrznych, a w  konkretnym  w ypadku upow ażnienie  
sw oje delegow ał prezydentow i rejencji opolskiej, sąd n ie  m iał prawa badać 
m erytorycznych podstaw  decyzji o zw olnieniu. Do sądu należało ustalenie, czy 
zw olnienie nastąpiło rzeczyw iście na m ocy § 1 ustaw y z dnia 9. III. 1937.

W jednym  w ypadku zastępca procesow y zw olnionego z pracy na podstaw ie  
zarządzenia prezydenta rejencji z dnia 15 stycznia 1938 r. robotnika zakładu  
Schaffgotscha w  G liwicach Antoniego K ierschnioka22) dr P aw eł K woczek, 
adw okat z Opola, p iastujący godność radcy prawnego dzielnicy I Związku P o­
laków  w  Opolu, w  uzasadnieniu do apelacji od w yroku sądu pracy pierw szej 
instancji w niesionej do sądu drugiej instancji w  G liwicach, zaczepił stronę m a­
terialną w yroku w  pierw szej instancji, w ysuw ając następujące argu m enty23):

U staw a z dnia 9. III. 1937 upoważniła m inistra spraw  w ew nętrznych do 
przedsiębrania takich środków, jakie potrzebne są do zabezpieczenia terenów  
przygranicznych państwa, w  porozum ieniu w zględnie za zgodą tych m inistrów, 
których resortu dotyczyłoby stosowanie takich środków. U staw a nie w yznacza  
w  zasadzie granic dla działalności norm atywnej m inistra spraw w ew nętrznych  
w  ramach ustaw y, n ie  w spom ina jednak o m ożliw ości subdelegacji upow aż­
nienia ustawow ego. N ie w spom ina o tym  rów nież kom entarz w prow adzający do 
ustaw y Pfundnera i Neuberta. Kom entarz charakteryzuje ustaw ę jako odcią­
żenie ustaw odaw cy (rządu Rzeszy) od konieczności norm ow ania zagadnień bez­
pieczeństw a granic w  drodze w ydaw ania ustaw  z tego kom pleksu zagadnień. 
U staw a z 9. III. 1937 deleguje zdaniem  kom entarza m inistrow i spraw  w e ­
w nętrznych de fac to  w ładzę ustawodaw czą w  tej nieokreślonej bliżej dziedzinie.

U staw a upoważniająca rząd Rzeszy do w ydaw ania ustaw  z 24. III. 1933 nie 
staw ia zasadniczo granic ustaw odaw stw u rządu24). Rząd m ógł zatem  delegow ać

“) A r c h  P a ń s t w  W r o c ł a w ,  St O H 454, Gen. karta 317/4: Kttndigung der A rbeiter 
Wegen politischer U nzuveriassigkeit: „Am 23 Marz 1936 wurde dem OberhSuer (A ngestell- 
ten) Joseph Skrzipietz voń der Karsten-Centrum-Grube gekttndigt w egen  B etriebsein- 
schrSnkung Im Term in vor dem Arbeitsgericht berief sich  d ie Grube darauf, dass der 
Vertrauensrat einstim m ig sich  fiir die Ktlndigung des K lagers ausgesprochen hat... W ie 
s>ch spater ergab war d ie Entlassung auf Anordnung des Leiters der A usgleichstelle  
erfolgt Ein Vorg’esętzter oder M itarbeiter des Klagers hatte diesen w egen angeblicher  
Teilnahm e am A ufstand denunziert. — Da der KlSger trotz seines Alters von  38 Jahren  
fast 25 Jahre schon auf der Grube gearbeitet hatte, da im Term in die B ew eisaufnahm e  
hichts N achteilliges gegen den K iager ergab, wurde die B eklagte zum W iderruf der Ktin- 
digung verurteilt (Ca 148/36). Das Lag. G leiw itz w ies d ie K lage ab (9 Sa. 59/36)“.

'*) A r c h .  P a ń s t w .  W r o c ł a w ,  St O H 454, karta 63: Specjalia.
“ ) A r c h .  P a ń s t w  W r o c ł a w ,  Ibidem , karta 64.
") Z w yjątkiem  organizacji parlam entu Rzeszy i rady Rzeszy (der Reichstag und der 

Reichsrat), por. str. 461, odsyłacz nr 6.
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upow ażnienie zaw arte w  ustaw ie z 9. III. 1937 nie tylko m inistrow i spraw w e­
w nętrznych, ale i prezydentom  rejencji. W nioskując a contrario, jeśli tego nie  
uczynił, subdelegacja w ładzy n ie  była możliwa.

D la poparcia sw ej argum entacji dr Kwoczek przytacza jako dowód rozpo­
rządzenie w ykonaw cze z 17. VIII. 1937 (obrót ziem ią). Rozporządzenie to kontr- 
asygnow ało dwóch m inistrów: spraw iedliw ości oraz rolnictw a. Wnioskując 
znow u a contrario  w obec braku takiego rozporządzenia w  odniesieniu do usu­
w ania robotników  z zakładów  przem ysłow ych, — decyzje prezydenta rejencji 
nie znajdują oparcia w  praw ie. Wiąże się to z dalszym  zarzutem  apelacji spro­
w adzającym  się do analizy § 1 ustaw y na tle konkretnej sytuacji faktycznej. 
Dr K w oczek zarzuca bezprawność zarządzeniom m inistra spraw  w ew nętrznych  
w obec brzm ienia § 1 ustaw y, który m ów i o „porozumieniu z w łaściw ym  m i­
nistrem". W odniesieniu do usuw ania z pracy zarządzenie dotyczyło kom pe­
tencji rzeczowej m inistra pracy, którego zgody, zdaniem  apelacji, n ie było.

W aktach archiw alnych brak n iestety  m otyw acji w yroku sądu drugiej in ­
stancji. W iemy tylko, iż apelacja została oddalona z faktu, że nazwisko A nto­
niego K ierschnioka figuruje na liście  zw olnionych.

N iem niej na tle system u pozytyw nego prawa Trzeciej Rzeszy m otyw y apela­
cji dra K w oczka zaw ierają pow ażny błąd. Do kom petencji sądów  pracy, jak  
już o tym  w spom niano w yżej, nie należało m erytoryczne badanie sprawy. Pod­
staw ą orzecznictw a sądów  był § 56 praw a pracy. W postępowaniu przed sądem  
w  pierw szej instancji ustalono bezspornie, że nie zachodzą w arunki negatyw ne  
z § 56.

O legalności zarządzeń prezydenta rejencji m ógłby rozstrzygnąć jedynie okrę­
gow y sąd adm inistracyjny25). Skargi do sądu adm inistracyjnego nie wniesiono. 
Gdyby naw et doszło do procesu przed sądem  adm inistracyjnym , spornym po­
zostałby jedynie fakt, czy m ożliw a była subdelegacja w ładzy ustaw ow ej w  for­
m ie korespondencji służbowej (rozporządzenie z 25. XI. 1937), n ie zaś rozpo­
rządzenia opublikowanego w  D zienniku U staw  Rzeszy. Od strony m aterialnej 
zarządzeniu prezydenta rejencji n ie  można było nic zarzucić, albow iem  otrzy­
m ał on w yraźne rozporządzenie od sw ego m inisterialnego zwierzchnika, m in i­
ster zaś upoważniony został do przedsięw zięcia w s z y s t k i c h  ś r o d k ó w ,  ja­
k ie  konieczne są dla zabezpieczenia granic Rzeszy. W prawdzie ustaw a m ów i 
w  sensie obiektyw nym  o „środkach potrzebnych dla ochrony granic Rzeszy", 
w  praktyce jednak, poniew aż n ie  istniały ogólne praw idła bezpieczeństw a gra­
nic, pojęcie bezpieczeństw a granic sprowadzić się m usiało do subiektyw nej 
oceny m inistra. W zarządzeniu z dnia 25. XI. 1937, nakazującym  przeprowadze­
n ie akcji usuw ania robotników  polskich z pracy, m inister w yraźnie m ów i o po­
rozum ieniu z m inistrem  pracy. Środki przew idziane w  paragrafie 1 ustaw y  
traktują „porozumienie" z kom petentnym i rzeczowo m inistram i — w  odróż­
nieniu  od środków przew idzianych w  § 2, gdzie m owa jest o „każdorazowej zgo­
dzie" tychże — jako jednostronny akt w oli m inistra spraw  w ew nętrznych, pod­
czas gdy w  odniesieniu do środków przew idzianych w  § 2, uzyskanie zgody m i­
nistra spra w zagranicznych, m inistra kom petentnego rzeczowo lub zastępcy  
„fuhrera" należało rozum ieć jako bezw zględny obowiązek m inistra spraw w e­
w nętrznych i jako conditio  sine  qua  non  dla prawom ocności tych środków26).

=t) B ezirksverw altungsgericht, sąd adm inistracyjny przy prezydium  rejencji.
2‘) W oryginalnym  brzm ieniu w  § 1 u żyty  został zwrot: „Der R elchsm inister des Innern...

im  Einvernehm en m it den beteiligten  M inistern...", w  § 2: .....diese Massnahmen des
R eichsm inisters des Innern .. bedtirfen jew eils der Zustlmmung..."

Przegląd Zachodni, n r  5-6, 1949 Instytut Zachód
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Z pow yższych rozważań teoretycznych w ynika niezbicie, że poszkodowani 
w skutek zw olnienia z pracy pozbaw ieni b yli ochrony prawnej.

Bardziej istotne znaczenie mają miary oceny „zagrożenia terenu przygranicz­
nego" przez osoby, które z terenu tego m iały być usunięte. Dla przykładu w arto  
zacytow ać kilka list, sporządzonych przez Gestapo. L isty te zaw ierały kilka, 
zw ykle 5 nazw isk, i sporządzane były w  odstępach mniej w ięcej tygodniowych, 
aby zgodnie z życzeniem  m inisterstw a n ie nadawać akcji charakteru m asowości.

L ista z 16. X II. 1937 r. wraz z kom entarzem  w  pełnym  brzm ien iu 27): „Jak 
stw ierdził oddział Gestapo w  Opolu, niżej w ym ienione osoby znane są jako 
członkow ie m niejszości polskiej i szkodliw i podżegacze28):

1. Robotnik Oczko Henryk, ur. 10. VII. 1912 w  Zaborzu, zam ieszkały w  M i- 
kulczycach, N euhofstr. 11, zatrudniony w  kopalni Abwehrgrube w  M ikul- 
czycach.

2. Robotnik Kołoczek Wiktor, ur. 13. V. 1913 w  Zaborzu, zatrudniony w  k o ­
palni Królowej Luizy w  Zaborzu.

3. Robotnik Twardawa Roman, ur. 23. II. 1913 w  Grzybowicach, zam ie­
szkały w  M ikulczycach, Tarnowitzstr. 13, zatrudniony w  kopalni L udw ig- 
gluckgrube w  M ikulczycach.

4. Robotnik K usz Wiktor, ur. 11. X. 1921 w  Zaborzu, zam ieszkały w  Zabo­
rzu, Dorfstr. 29, zatrudniony w  kopalni Kr. Ludwiki w  Zabrzu.

5. Rębacz M ichalik Franciszek, ur. 29. I. 1880 w  Szałszy, zam ieszkały w  Szał- 
szy dom nr 9, zatrudniony w  kopalni Ludw iggliicksgrube w  M ikulczycach.

W szystkie w ym ienione osoby należą do polskich zw iązków  zawodowych. P o­
niew aż pozostaw ienie ich w  przedsiębiorstwach stanow i groźbę dla bezpieczeń­
stw a granic Rzeszy, koniecznym  jest usunięcie ich z terenu przygranicznego. 
N ależy zatem zażądać od odnośnych pracodawców, aby zw olnienie ich nastąpiło  
w  najbliższym  terminie".

N astępują poufne odezw y do dyrekcji przedsiębiorstw , zatrudniających w y ­
m ienionych w  liście  robotników, z poleceniem  ich natychm iastow ego zw olnienia  
i pow iadom ienia prezydium  rejencji o w ykonaniu polecenia.

Lista z dnia 4 stycznia 1938 r.29) z identycznej treści komentarzem:
1. Robotnik Filusch Franciszek, ur. 2. VIII. 1895 w  Bytom iu, zam ieszkały  

w  Bytom iu, G leiwitzerstr. 17, zatrudniony w  kopalni H einitzgrube w  B y­
tom iu.

2. R obotnik Jaw orski Karol, ur. 11. III. 1900 w  H ucie W ilhelm iny, zam ie­
szkały w  Bytom iu, K onigshiitterlandstr. 6, zatrudniony w  kopalni K ar- 
sten-Centrum  w  Bytom iu.

3. Robotnik U rbaniec W ilhelm , ur. 17. IX. 1900 w  Bobrku, pow. bytom ski, 
zam ieszkały w  Bytom iu, am W alde 4, zatrudniony w  kopalni B ytom  w  B y ­
tomiu.

4. Robotnik M aczalik (Macalik) Jerzy, ur. 7. III. 1909 w  M ikulczycach, pow. 
bytom ski, zam ieszkały w  M ikulczycach, zatrudniony w  kopalni A bw ehr­
grube w  M ikulczycach.

5. Robotnik Chlebik Antoni, ur. 19. IV. 1910 w  M ikulczycach, zam ieszkały  
w  M ikulczycach, Schw albenw eg 28, zatrudniony w  kopalni L udw iggliicks- 
grube w  M ikulczycach.

A r c h .  P a ń s t w .  W r o c ł a w .  St O H 454, Specialia, karta 4—5.
W oryginale: ,,ilble Hetzer".

’) A r c h .  P a ń s t w .  W r o c ł a w ,  St O H 454, Spec. karta 14.

Przegląd Zachodni, n r 5-6, 1949 Instytut Zachodni
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W ym ieniony na tej liście Karol Jaworski w niósł po otrzym aniu decyzji
o zw olnieniu w  dniu 2. II. 1938 odw ołanie do prezydenta rejencji30), stw ier­
dzając w  m otywach odwołania, że postępowanie jego pod żadnym względem  
nie może być kw alifikow ane jako „naruszenie bezpieczeństw a terenu przy­
granicznego". Pracodawca Jaw orskiego Zarząd Zjednoczonych Kopalni K ar- 
sten-C entrum  w  Bytom iu donosząc o w ykonaniu polecenia prezydenta w  pi­
śm ie z dnia 12. I. 193831) stwierdza, że Jaworski pod w zględem  służbowym  nie 
dał najm niejszego powodu do usunięcia go z pracy, jako też nie istnieją przy­
czyny obiektyw ne w obec nadzw yczajnych obrotów przedsiębiorstwa.

Na podanie Jaw orskiego prezydium  rejencji odpowiedziało, że n ie zamierza 
w ięcej interesow ać się tą sprawą32).

M otywem  decydującym  była opinia opolskiego oddziału Gestapo zawarta 
w  piśm ie z dnia 23. III. 1938, która brzmi33):

„Karol Jaworski był przed przejęciem  w ładzy (przez H itlera — przyp. au­
tora) członkiem  Kom unistycznej Partii N iem iec. W dniu 1. VI. 1935 r. w stąpił 
do Polskiego Zjednoczenia Zawodowego w  Bytom iu. Jaworski bierze czynny  
udział w  polskich imprezach, a w  jego m ieszkaniu odbywają się zebrania 
m niejszości polskiej.

Z w olnienie Jaw orskiego jest zatem słuszne".
Sprawa Jaworskiego Ujawnia jeszcze jeden w ypadek w spółpracy organizacji 

polskich z kom unistam i. Lista z dnia 24. I. 1938, sporządzona przez Gestapo 
w  Opolu, zawiera obszerniejsze charakterystyki proponowanych do zw olnienia  
osób34). Brzmi ona następująco: „Proponuje się zw olnić z pracy w  górno-śląskim  
okręgu przem ysłow ym  pięciu następujących członków  m niejszości polskiej 
(członków  polskich zw iązków  zaw odowych i propagatorów polskości):

1. Ś liw ka Franciszek, rębacz, ur. 29. IX. 1891 w  M ikulczycach, zam ieszkały tamże, 
Schweringstr. 75, zatrudniony w  kopalni A bwehrgrube w  M ikulczycach.

Śliw ka jest członkiem  Związku Polaków  i Polskiego Zjednoczenia Za­
w odowego. B ierze udział praw ie w e w szystkich im prezach polskich.

2. Kusz Ryszard, k ierow ca dźwigu, ur. 8. IV. 1904 w  W ierchlesiu, zam ieszkały  
w  Jem ielnicy, pow. strzelecki, zatrudniony w  Zjednoczonych G órno-Slą- 
skich Kopalniach Andreashutte.

Kusz posyła oboje dzieci do polskiej szkoły prywatnej w  Jem ielnicy.

s“) Ibidem , karta 22.
3I) Ibidem , karta 20.
S!) Ibidem , karta 24.
5J) Ai j c h .  P a ń s t w .  W r o c ł a w ,  St O H 454, Spec., karta 25: G eheim e Staatspolizeistelle  

Oppeln II C 1642/109/38, Oppeln den 23. III. 1938 — U rschrlftlich m it 5 Anlagen dem Herrn 
Regierungsprasidenten in Oppeln nach Kenntnisnahm e zurtickgesandt. „Karl Jaworski war 
vor der M achtilbernahme AnhSnger der KPD. Am 1. VI. 1935 trat er der polnischen  
B erufsvereinigung in  Beuthen bei. Jaworski nimm t an den polnischen Veranstaltungen  
und AusflUgen rege Teil. In se iner W ohnung finden polnische F eiem  statt. D ie Entlas- 
sung des Jaworski ist dem nach gerechtfertigt".

s<) A r c h .  P a ń s t w .  W r o c ł a w ,  St O H 454, Spec., karta 110: „Zur Entlassung aus 
den A rbeitsstellen  im O berschlesischen Industriegebiet nachstehende 5 Angehorige der 
polnischen M inderheit (M itgliedęr polnischer G ewerkschaften und Propagandisten fiir 
das Polentum ) vorgeschlagen:

...Śliwka ist Mitgl. des Polenbundes und der poln. Berufsvereinigung, er beteiligt sich  
iast an allen polnischen V eranstaltungen... Kusch schickt se ine beiden K inder in die  
polnische Privatschule in H im m elwitz... W ittek ist Mitgrflnder des poln. Sportyereins 
„Naprzód" in  Beuthen O/S, Kassierer des poln . Pfadfinderverbandes in Deutschland u. 
K assierer des poln. G esangvereines „Halka" in Beuthen O/S. W. fordert in  jeder W eise 
die B elange der Polenbew egung".

.....Rak entstam m t aus einer phanatisch polnisch gesinnten Fam ilie, nimm t an den
Veranstaltungen der polnischen M inderheit regen A nteil und ist M itglied der poln. 
Berufsvereinigung... Chlebik Ist M itglied des Polenbundes und der polnischen Berufs- 
vereln igung“.

Przegląd Zachodni, n r 5-6, 1949 i Instytut Zachodni
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3. W ittek Alojzy, ładowacz, ur. 8. IV. 1904 w  Bytom iu, kawaler, katolik, za­
m ieszkały w  Bytom iu, Iserbacherstr. 12, z zawodu robotnik m aszynowy, 
zatrudniony w  kopalni Heinitzgrube w  Bytomiu.

W ittek jest w spółzałożycielem  polskiego klubu sportowego „Naprzód" 
w  Bytom iu, kasjerem  Związku Harcerstwa Polskiego w  N iem czech i ka­
sjerem Polskiego Towarzystwa Śpiew aczego „Halka" w  Bytomiu.

W. przy każdej okazji przyczynia się do podtrzym ywania ruchu pol­
skiego.

4. Rak Józef, wyciągacz, 9. IV. 1903 w  Bytom iu, kaw aler, katolik, zam ie­
szkały w  Bytom iu, Reinitzerstr. 22, zatrudniony w  kopalni Heinitzgrube 
w  Bytom iu.

Rak pochodzi z fanatycznej rodziny polskiej, bierze czynny udział w e  
w szystkich imprezach m niejszości polskiej, jest członkiem  Polskiego Z jed­
noczenia Zawodowego.

5. Chlebik Emil, górnik, ur. 15. VI. 1883 w  Chudowie, zam ieszkały w  M ikul- 
czycach, Waldstr. 92, zatrudniony w  kopalni Abwehrgrube w  M ikulczycach.

Chlebik jest członkiem  Związku Polaków  i Polskiego Zjednoczenia Za­
wodowego"31).

Niesposób w  tym  m iejscu cytować w szystkich zachow anych w  aktach list, 
zaw ierających nazw iska kandydatów  do zw olnienia.

Opublikowanie ich w ym agałoby specjalnego opracowania źródłowego. Na  
specjalną uw agę zasługują charakterystyki, zam ieszczone przy każdym  nazw i­
sku. Są one różne, krótsze lub dłuższe, lecz sprowadzają się zaw sze do w spól­
nego m ianownika: przynależności do polskiej m niejszości narodowej i aktyw ­
nego udziału w  życiu organizacyjnym  Polaków. W ielokrotnie natrafia się na  
dawnych kom unistów, zw iązanych z ruchem  polskim , mimo że akcja w yraź­
n ie skierowana była przeciw  Polakom, n ie przeciw  komunistom . W skutek po­
w iązania kom unistów  z organizacjami polskim i w ładze niem ieckie m iały  Wie­
lokrotnie ułatw ione zadanie przy usuw aniu z terenów  przygranicznych rów no­
cześnie elem entów  podwójnie wrogich.

Zgodnie z ogólnym i w ytycznym i zaliczania m ieszkańców  Górnego Śląska do 
grupy m niejszości przyjm owano, że Polakiem  nie jest tylko ten, kto przy sp i­
sie ludności podał przynależność do narodu polskiego, lecz także ci w szyscy, 
którzy w  jakikolw iek sposób zw iązani są z ruchem  polskim , popierając polską  
prasę, biorąc udział w  uroczystościach narodowych Polaków  lub naw et w  nabo­
żeństwach w  języku polskim , słowem  ci, którzy są tylko p o d e j r z a n i  o sprzy­
janie polskości35). O czyw iście w  danym w ypadku należało działać w  ramach 
akcji stopniowej. Stąd też zwalniano przede w szystkim  aktyw nych członków  
m niejszości. Praw ie z reguły chodziło o członków  polskich zw iązków  zaw odo-

,5) W w ew nętrznych tajnych publikacjach i korespondencji władz państw ow ych i par­
tyjnych  używano term inu „polnisch gesinnt" n ie  wprost „P ole“ lub „polnisch".

Kryterium pojęcia „polnisch gesinnt" zawierają ilościow e spisy Polaków, sporządzane 
Przez Gestapo, por. A r c h  P a ń s t w .  W r o c ł a w ,  zbiór 1493, karta 232: Zahlenangaben  
tiber die polnische M inderheit im  deutschen Osten (Stand: Okt. 1936 / Marz 1937) Geheim e 
Staatspolizei, G eheim es Staatspolizeiam t Versch. 774 III J. „Der Zahlenttbersicht liegt 
iiberwiegend das in  jahrelanger sorgfaltiger Arbeit von den Staatspolizeistellen  zusam- 
m engetragene K artei- u. Alctenmaterial zugrunde. B ehilfsw eise sind abgesehen von der 
M itgliedschaft im Bund der Polen in Deutschland e. V. und den ihm  angeschlossenen  
Organisationen — zum Teil auch „Sussere M erkmale", w ie Halten einer polnischen Zei- 
*ung, regelm assige Teilnahm e an Veranstaltungen der polnischen M inderheit, Zufiihrung 
der Kinder zum Besuch von polnischen M inderheits- bezw . Privatschulen, ais Żugeho- 
rigkeit zur polnischen M inderheit bew ertet worden".
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w ych. Prosty stąd w niosek, że w ładzom  chodziło n ie ty le  o indyw idualne usu­
n ięcie osoby tego czy innego robotnika — trudno bow iem  przypuszczać, że 
osoby te przez sw ą obecność stw arzały niebezpieczeństw o naw et, gdy upra­
w iały  propagandę na rzecz polskości, —  ile o to, by tą drogą osłabić organi­
zacyjnie Polaków  na  Górnym Śląsku, spowodować m asow e w ystępow anie  
z polskich zw iązków  zaw odowych, uderzyć w  szkolnictw o niższe i średnie za 
pośrednictw em  represji w  stosunku do rodziców, podciąć byt prasy polskiej, 
pozbawionej abonentów, w  sum ie osiągnąć poważne w yniki na odcinku w alki
0 zniem czenie Śląska. N iebezpieczniejszym  z punktu w idzenia w ładz niem iec­
kich było istn ienie i działanie organizacji polskich niż poszczególnych osób, n ie  
zw iązanych w ęzłem  organizacyjnym , naw et najbardziej patriotycznie usposo­
bionych.

W dalszym  ciągu przytoczyć warto kilka nazw isk. N a liście  z 14. II. 1938 r. 
w ym ieniony m. i. A ntoni Koszut, robotnik Zakładów Siem ens-P lania w  R aci­
borzu, scharakteryzowany został jako agent Polaków  w  czasie pow stania, a póź­
niej aktyw ny kom unista30). Z tej samej listy  Jochem czyk Karol, robotnik 
w  kopalni „.Joanna" zakładów  hr. Schaffgotscha w  Bobrku, rów nież pow sta­
niec, był długoletnim  przyw ódcą m niejszości polskiej w  Bobrku37). N a liście  
z 31. I. 1938 Em anuel Kotlorz, rębacz w  kopalni Abwehrgrube w  M ikulczycach, 
zaw in ił tym , że posyłał sw oje dzieci do polskiego gim nazjum  w  Bytom iu38). 
Z tej samej lis ty  Florian Filusz, m łody górnik z kopalni H einitzgrube w  B yto­
miu, był członkiem  Harcerstwa Polskiego w  N iem czech, a A ugust Dziewior, za­
trudniony w  tej samej kopalni, należał do polskiego klubu sportowego „Na­
przód" w  B y to m iu 3”). W incenty Gacka, robotnik Zakładów  Siem ens-P lania  
w  Raciborzu, figurujący na liście  14. II. 1938, był członkiem  Związku Polaków , 
a P aw eł Kucza, robotnik tegoż przedsiębiorstwa, był żołnierzem  armii Hallera
1 posyłał syna do polskiego gim nazjum  w  Bytomiu*0). Teodor Ficek, górnik  
w  kopalni zakładów  Ohringen Bergbau. A. G. w  G liwicach, był członkiem  
Związku P olaków  i zapisał sw oje dziecko na kurs języka polskiego41).

Przykładów  takich m ożna cytow ać w ięcej, ale n ie należy zapominać, że akcja  
nie była m asowa. D otychczas odszukany w  aktach spis zaw iera 62 nazwiska, 
z czego 50 w  okresie od końca grudnia 1937 do końca lutego 193812). Charakte­
rystyki na listach są tak skondensow ane, że poza najistotniejszym i zarzutami 
n iew iele  dow iedzieć się można o działalności poszczególnych osób. Jednak czę­
sto oddział Gestapo w  Opolu naśw ietla ł dokładniej działalność kandydatów  do 
zw olnienia, zw łaszcza gdy ci odw oływ ali się od decyzji o zw olnieniu. Z charak­
terystyk  tych  w ynika, że bardzo często obok działalności sam ych robotników

™) A r c h .  P a ń s t w .  W r o c ł a w ,  St O H 454. S p e c , karta 150: „Koszut... war wahrcncl 
des Atifstands polnischer A gent und spSter K om munist gewesen".

37) A r c h .  P a ń s t w .  W r o c ł a w ,  Ibidem: „Jochem czyk... hat In Bobrek an den p oln i­
schen A uistanden teilgenom m en. Seit Jahren Ftthrer der poln. M lnderheit. Wird Polen- 
k 8nig  von Bobrek genannt".

S!) A r c h .  P a ń s t w .  W r o c ł a w ,  Ibidem , karta 132: „K. yerkehrt m it FunktionSren 
des Polenbundes, seine K inder besuchen das poln. Privatgym nasium  in  B euthen und 
M inderheitsschule in  Klausberg".

a«) A r c h .  P a ń s t w .  W r o c ł a w ,  Ibidem , karta 132: „D. ist M itglied des poln. Sport- 
yerein s „Naprzód" und des poln. Jugendvereins in  B euthen 0 /S .“ .

“ ) A r c h .  P a ń s t w .  Wr f i oc ł aw,  Ibidem , karta 307: „Gacka ist M itglied des Bundes 
der Polen und ehem aliger Insurgent. Seine Kinder gehflren den polnischen Jugendve- 
reinen an“ . ...„Kucza ist  ehem aliger H allersoldat und heut noch polnisch gesinnt; 
sein  Sohn Norbert besucht das Priyatgym nasium  m it polnischer U nterrichtssprache in  
B euthen 0 /S .“ .

“ ) A r c h .  P a ń s t w .  W r o c ł a w .  Ibidem , karta 139: „Ficek... Mitgl. des Bundes der 
Polen. Ein Klnd nim m t am poln. Sprachkurse te il“.

,!) Patrz przypisy poza tekstem .
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brano też pod uwagę nastaw ienie polityczne ich rodzin. Np. w  raporcie oddziału  
Gestapo z dnia 2. VII. 1938, dotyczącym  robotnika H einitzgrube w  Bytom iu  
Franciszka Bram orskiego, podaje się jako w ysoce obciążający zarzut, że nie  
tylko Bramorski, ale i cała jego rodzina oficjalnie przyznaje się do polskości 
i działa aktyw nie w  ruchu narodowo-polskim . Brat jego jest sekretarzem  
Związku Harcerstwa Polskiego w  Bytom iu i członkiem  Polskiego T owarzystwa  
Śpiewaczego „Halka“. Ojciec był organizatorem polskich przedstawień teatral­
nych. Siostra w yszła  za m ąż za działacza polskiego i sam a jest fanatyczną P o l­
ką. M. i. stwierdzono, że w erbowała prenum eratorów dla polskich czasopism  co­
dziennych „Katolik" i „Nowiny Codzienne"43).

W raporcie Gestapo z 29. VII. 1938 dotyczącym  m aszynisty Pruskich Zakła­
dów Górniczo-H utniczych w  Zabi^u Franciszka Bonka, donosi się, że syn  
Bonka Joachim ukończył w yższe studia w  Polsce i pracuje w  B anku Rolnym  
w  Lublinie. D okładnie n ie stwierdzono, czy Bonk utrzym uje z synem  bliższe  
stosunki i co do jego osoby n ie zebrano żadnych zarzutów; w ykorzystując jed ­
nak w iek  Bonka (61 lat) należałoby go zw olnić44). W danym w ypadku przyczyny  
rzeczowe m ogły być uzasadnione i w ładze m iały rozwiązane ręce.

P ierw sza faza zw alniania z pracy trw ała od grudnia 1937 do końca lutego  
1938, po czym na zarządzenie m inisterstw a spraw w ew nętrznych w znow iono je 
dopiero w  połow ie 1939 roku. »

Pow ody tej decyzji były różne. N ajw ażniejszym  była jednak sytuacja poli­
tyczna na odcinku stosunków  polsko-niem ieckich. P oselstw o niem ieckie w  War­
szaw ie zbierało inform acje od konsulatów  niem ieckich w  Katowicach, Toruniu, 
Bydgoszczy, Krakowie, Poznaniu i innych. K onsulaty obowiązane były  dostar­
czać wiadom ości o tym , czy w ładze polskie n ie  zastosow ały w  jakikolw iek  spo­
sób akcji odw etow ej.

Odpisy m eldunków  konsulatu z pism em  przewodnim  poselstw a przesłało m i­
nisterstwo spraw w ew nętrznych do prezydium  rejencji w  Opolu45). Jak z treści 
tych pism w ynika, placówkom  konsularnym  udało się stw ierdzić kilka zaledw ie  
w ypadków  usunięcia z pracy w  Polsce osób narodow ości niem ieckiej, i to w y ­
łącznie obyw ateli Rzeszy.

N iem iecki konsulat generalny w  Katowicach w  piśm ie z 17. III. 1938 pisze 
Wprawdzie szeroko o usuw aniu Niem ców, obyw ateli Rzeszy, z pracy, przy czym  
Władze polskie przyjęły m etodę odm owy w ystaw iania w zględnie prolongowania  
zezwoleń na zatrudnienie48). Na dowód konsulat załącza spis tylko 5 osób zw ol-

,:) A r c h .  P a ń s t w .  W r o c ł a w ,  St O H 454, Spec., karta 51: G eheim e Staatspolizei, 
Staątspolizeistelle Oppeln. II C 1462/38-93-8050 m Oppeln, den 12 Juli 1938: An Herrn Regie- 
■'ungsprasldenten in Oppeln: „...Hinzu kommt, dass sich die ganze Fam ilie Bramorski
*ur polnischen Volksgruppe bekennt. Sćin Bruder August ist heute fOrdernd in  der  
Polenbew egung tatig. Er ist Schrlftfiihrei' im Verein P olnischer P fadfinderfreunde und 
Mitglied des polnischen G esangvereins „Halka" in  Beuthen. D er Vater w ar Organisator 
fur polnische Thoateraufftthrungen. Seine Schw ester Ju lie geb. am 6. VI. 1911 zu Beuthen, 
Wohnhaft zu Beuthen, verheiratet m it Paul B ienek, ist ebenfalls eine fanatische Polin. 
Sie war bis vor kurzer Zeit Austragerin polnischer Zeitungen und warb gleichzeitig  Abon- 
nenten fiir den Bezug der polnischen Zeitungen ..Katolik" und „N ow iny Codzienne".

") A r c h .  P a ń s t w . ,  W r o c ł a w ,  St O H 454, Spec., karta 198, G eheim e Staatspolizei, 
Staątspolizeistelle fiir den Regierungsbezirk Oppeln, II C 4089/38 (309), Oppeln, den 29 Juli 
1S|38: Herrn Regierungsprasidenten in  Oppeln;

Laut vertraulicher Feststellung hat Joachim Bonk in Krakau 2 Sem ester Jura und 
■ Sem ester Medizin studiert, um nachher die H andelshochschule zu besuchen. Zur Zeit 

J Bonk bei der Agrarbank in Lublin in Polen ais Bankbeam ter beschaftigt..." ...„Sonst 
erfreut sich Bonk Franz eines guten Rufes... Da Bonk b ereits 61 Jahre alt ist, konnte  
^ t l .  seine Zw angspensionierung gefiihrt werden".

) A r c h .  P a ń s t w .  W r o c ł a w ,  St O H 454, Spec., karta 353.
, ) A r c h .  P a ń s t w .  W r o c ł a w ,  St O H 454, spec., karta 362—365: D eutsches G eneral- 
*°nsulat Kattowitz, Tgb. nr 355/38, K attowitz, den 17 Marz 1938 — An die D eutsche Bot- 
'■chaft Warschau. „In einzelnen Failen w urde der A rbeitsschein, offenbar absichtlich
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nionych z pracy w  okresie od lipca do października 1937 r., przy czym we 
w szystkich Wypadkach chodzi o osoby posiadające obyw atelstw o Rzeszy.

K onsulat generalny w  Poznaniu w  piśm ie z 8. III. 1938 r. przytacza tylko je ­
den w ypadek, że w ładze polskie, ściśle Ekspozytura W ojewódzkiego Biura Fun­
duszu Pracy w  Ostrowiu Wkp. zażądała od w łaściciela browaru w  Ostrowiu, 
by robotników -N iem ców  zastąpić siłam i polskim i47). Jak w ynika z załącznika 
do pism a konsulatu, chodziło tu rów nież o osoby nie posiadające obyw atelstw a  
polskiego, tzn. obcokrajowców.

Niem niej w iele  w ypow iedzi w ładz niem ieckich św iadczy o tym, że obawa o los 
Niem ców  w  Polsce była silna.

Dalszym  powodem zaprzestania akcji był szereg niepożądanych skutków na 
odcinku polityki w ewnętrznej.

Obawy w yrażone przez Biuro Pośrednictw a Pracy p fzy U rzędzie Pracy w  B y­
tom iu okazały się słuszne. R easum ując w yniki akcji urząd ten w  sprawozdaniu  
z 26. IV. 1938 r., adresowanym  do prezydenta rejencji w  Opolu, stwierdza, że 
w szyscy zw olnieni robotnicy n ie  chcieli przyjąć pracy w  głębi Rzeszy, m oty­
w ując to niesłusznością decyzji o zw olnieniu ich z pracy. W prawdzie po up ły­
w ie term inu w yznaczonego dla oBjęcia pracy opieka społeczna zredukowała za­
siłk i przysługujące bezrobotnym, robotnicy jednak w  w iększości w ypadków  po­
zostali na Górnym Śląsku, a rodziny ich przychodziły do urzędów  pracy z pre­
tensjam i z powodu zw olnienia z pracy i bezrobocia. Sprawozdanie podaje na­
w et szczegóły, że żony zw olnionych zjaw iały się z nieletnim i dziećmi w  pry­
w atnym  m ieszkaniu kierow nika z płaczem  i awanturam i. Szczegóły te nie mają 
jednak znaczenia w obec faktu, że naprawdę skutecznym  środkiem  dla osta­
tecznego usunięcia, elem entu polskiego z Zagłębia G órno-Sląskiego mogło być 
tylko przym usowe w ysied len ie Polaków  razem z całym i rodzinami w  głąb  
Rzeszy. W szelkie inne poczynania będą zaw sze tylko półśrodkami^).

Dalszą przyczyną był chroniczny brak rąk do pracy na Śląsku niem ieckim . 
U sunięcie w ykw alifikow anych robotników  z górnictwa i ciężkiego przemysłu

nicht rechtzeitig  ausgestelit... Konnte der Arbeitsschein spater vorgew iesen werden, so 
wurde W iedereinstellung abgelehnt. Ein einm al entlassener Arbeiter oder A ngesteliter  
wird aber,... e ine Beschaftigung nicht m ehr erhalten".

") A r c h .  P a ń s t w .  W r o c ł a w ,  St O H 454, Gen., karta 35: D eutsches Generalkonsulat 
Posen, J. Nr. 494/38 II, — Posen, den 8 M3rz 1938 — An die D eutsche Botschaft in War- 
schau: „K reisleitung des NSDAP in Posen hat m ir m itgeteilt, dass der Kreisstarost in 
Ostrowo auf Veranlassung der W ojewodschaft in Posen das Polnische Arbeitsnachweiseam t 
Ostrowo angew iesen habe, die Entlassung einer Anzahl von reichsdeutschen Arbeit- 
nehmern aus ihren bisherigen A rbeitsstellen  und die N eubesetzung dieser Stellen durch 
polnische Staatsangehorige zu veranlassen. In einem  Fali hat mir d ie Abschrift des 
daraufhin von Polnischen Arbeitsam t an Arbeitgeber gerichteten A ufforderungsschreibens 
vorgelegen ...“ .

") A r c h .  P j a ń s t w .  W r o c ł a w ,  St O H 454, Gen,., karta 394 — Z w eigstelle der Reichs- 
ausgleichstelle beim  Arbeitsam t Beuthen O/S XXIII Sch/Kr frr. 536/38 g. — Beuthen O/S, 
den 26 April 1938. An den Herrn Regierungsprasidenten in Oppeln — geheim : „A lle  
entlassenen Personen lehnten bei ihrem Vorsprechen in den Arbeitsam tern eine B eschafti­
gung im  Reich grundsatzlich ab... S ie verlangten die Zuw eisung einer neuen B eschafti­
gung in Oberschlesien und zwar iiberw iegend im Bergbau. D ie Arbeitsam ter griffen  
weisungsgem ass scharf durch, verhangten darauf Sperrfristen von 12 W ochen, benach- 
richtigten die zustandigen W ohlfahrtsam ter N SV -Stellen , damit diese lceinesfalls Unter- 
stfltzungen zahlten und lehnten .iede Verm ittlung in  O berschlesien selbst ab. ...Der 
erstrebte Erfolg, dass die unzuverlassigen Personen in O berschlesien verlassen, um ais 
unsichere Elem ente hier nicht m ehr auftreten zu konnen, kann nach meinem  DafUrhalten 
nur dann erreicht werden, wenn es gelingt, die B eteiligten mit Fam ilien unverztlglich  
in s Innere des Reiches zu tiberftthren". ~
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w  czasie, gdy produkcja nastawiona na zbrojenia stale wzrastała, stwarzało  
konieczność bezzwłocznego zastąpienia tych robotników innym i siłami.

Ciężki przem ysł w  niem ieckiej części Górnego Śląska zatrudniał w ielu  ro­
botników, zam ieszkałych w  polskiej jego części. Ruch graniczny tych  robotni­
ków  uregulow any był specjalnym i przepisam i K onw encji G enew skiej40), a po 
upływ ie term inu obow iązyw ania K onw encji osobnym porozum ieniem  polsko- 
niem ieckim .

Zatrudnienie obyw ateli polskich na terenie Rzeszy powodowało przenikanie 
elem entów  politycznie n iepew nych lub zgoła takich, co do których istniało po­
dejrzenie szpiegostw a i w  żadnym razie n ie przyczyniało się do ugruntowania 
niem czyzny.

Podobnie zatrudnianie na terenie przygranicznym  repatriowanych z Polski 
N iem ców  okazało się w  praktyce niebezpieczne, jak bow iem  w ielokrotnie stw ier­
dzało Gestapo, wśród tych repatriantów znalazło się w ie le  elem entów  politycz­
nie niepew nych.

W zw iązku z tym  w  prezydium  rejencji w  Opolu odbyła się w  dniu  
21. VI. 1938 r. konferencja pod przew odnictw em  prezydenta rejencji Riidigera 
z udziałem jego zastępcy, w iceprezydenta rejencji W ehrmeistra, przedstaw icieli 
urzędu pracy w  Bytom iu radcy Scholza i radcy Quambego oraz kierow nika  
opolskiego oddziału Gestapo dra Schafera i jego zastępcy dra Deum linga.

Na konferencji tej ustalono, że w obec uchylania się robotników  zw olnionych  
z pracy od podjęcia zatrudnienia w  głębi R zeszy należy w płynąć na sam orzą­
dowe organa opieki społecznej, aby staw ki zaopatrzenia należnego bezrobotnym  
zredukować do minimum . Przym usowego przesiedlania nie przew iduje się.

Podejrzani politycznie N iem cy z polskiego Śląska w inni w  term inie 6 tygodni 
otrzymać zatrudnienie w  głębi R zeszy50).

W końcu października 1938 r. dyrektor departam entu w  m inisterstw ie spraw  
w ew nętrznych w ydał telefoniczne zarządzenie prezydentow i rejencji w  Opolu, 
by akcję zwalniania przerw ać51).

W znowiono ją dopiero w  czerwcu 1939 r. po jednostronnym  w ypow iedzeniu  
Przez Niem ców  paktu o nieagresji z Polską. Przedtem  jeszcze sprawa zdążyła  
nabrać ogólnoeuropejskiego rozgłosu. A ngielski „Daily Herald" z daty 6. III. 1939 
Pisał52): „Dla rozładowania stosunków  m iędzy Polską a N iem cam i zlecono

**) T ytuł II art. 259—300 K. G. (karty eyrkulacyjne).
“ ) A r c h ,  P a ń s t w .  W r o c ł a w ,  St O H, Gen., karta 395 — Der Regierungsprasident I

'1, — Oppsln den 21 Juni 1938. (protokół z konferencji): .....Es wurde folgendes yerein-
bart: 1. D ie polnische M inderheitsangehorigen, w elche auf Grund des Gesetzes zur Siche- 
rung der R eichsgrenze und ttber Vergeltungsm assnahmen entlassen worden sind, haben  
fest durchweg die ihnen zugew iesene Arbelt im Reichsinnern nicht angenom m en. Mit 
den Gemeinden soli vereinbart werden, dass die Fiirsorgeuntersttitzungen, w elche an die 
A ngehorigen der entlassenen A rbeiter gezahlt wurden, herabgesetzt werden. Eine 
Bezirksverw eisung soli n icht erfolgen. 2. G egen die unzuverlSssigen Rtickwanderer, 
Welche bereits im  R egierungsbezirk Arbeit gefunden haben, soli folgenderm assen vor- 
gegangen werden: Den RUckwanderern wird aufgegeben, b innen 6 W ochen den Re- 
8’erungsbezirk zu verlassen“ .

") A r c h .  P a ń s t w .  W r o c ł a w ,  St O H 454, Gen., karta 413.
!t) A r c h .  P a ń s t w .  W r o c ł a w ,  St O H 454, Gen., karta 419.
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przedsiębiorstwom  przem ysłow ym  na Górnym Śląsku, by na razie n ie zw alniać 
robotników polskich i w strzym ać przedsięw zięte już zwolnienia".

Na odcinku organizacyjnym  robotników  polskich akcja zw olnień odniosła 
w ydatny skutek. Raporty Gestapo z tego okresu w ykazują spadek ilości człon­
ków  Zjednoczenia Zawodowego oraz rozdźwięki w  łonie samej organizacji spo­
w odow ane obawą przed zw olnieniem  z pracy53). Część spośród najbardziej ak­
tyw nych członków  stanęła na stanowisku podporządkowania się rozporządze­
niom w ładz niem ieckich z obawy przed dalszym i represjami, część nie chciała 
się im podporządkować, opierając sw e nadzieje w  odw etowej akcji Polaków  
w  stosunku do Niem ców.

Fakty załam ania się szeregu jednostek pod w pływ em  groźby zw olnienia do­
wodzą, jak dotkliw ym  ciosem  było poderw anie egzystencji spowodowane zw ol­
nieniem  z pracy.

P rzepisy ustaw y o ochronie granic Rzeszy w  dwóch wypadkach w cielone zo­
stały w  życie. Po raz pierw szy zastosowano ją jako broń w  rękach N iem ców  
przeciwko polskim  chłopom w  form ie rozporządzenia z 17. VIII. 1937 r., które 
zasługuje na osobne om ów ienie, — po drugie jako narzędzie ucisku robotnika 
polskiego.

Z faktu  pow yższego w ynika, iż realizacja ustaw y jest jednym  z w ielu  dow o­
dów  klasow ego charakteru w alk i narodowej na Śląsku.

A kta b. N adprezydium  i Rejencji w  Opolu (Akten des Oberprasidium zu 
Oppeln i A kten des Regierungsprasidenten I 11 zu Oppeln), znajdujące się 
w  Archiwum  P aństw ow ym  w e W rocławiu54).

1. Sygnatura St O H 454, Entlassung von G efolgschaftsm itgliedern aus B e- 
trieben in O/S (R eichsgrenzgesetz v. 9. III. 1937) Generalia und Specialia, 
Geheim, r. 1937— 1939.

2. Sygnatura III M 50, Bd, II, r. 1932— 1936, D ie polnische A rbeiterbewegung.
3. Zbiór 1656, sygn. 371, A blauf des G enfer Abkom m ens, r. 1937.
4. Zbiór 1493, U bersichtblatt iiber die Einrichtungen der polnischen M inder- 

h eit in D eutschland —  streng geheim . r. 1935— 1938, kw artalne w ydaw nic­
tw o Urzędu Policji Politycznej (Geheimes Staatspolizeiam t) w  Berlinie.

Dziennik U staw  Rzeszy (Reichsgesetzblatt).
Convention G erm ano-Polonaise relative & la H aute S ilesie fa ite a Geneve 

le  15 m ai 1922 (publikacja urzędowa).

ts) A r c h .  P a ń s t w ,  w r o d a w ,  St O H 454, Spec., karta 185 — G eheim e Staatspolizei, 
Staatspolizeistelle Oppeln, II C 647/38.71. 19. cl. Oppeln, den... Aprll 1938: „Von einer  
verstarkten Agitation in der polnischen B erufsvereinigung und W iederaufnahm e ausge- 
tretener M itglieder nach der Ftihrererklarung vom 15. II. 1937 sind hier h lsher kelne  
W ahrnehmungen gem acht worden, In den letzten 3 M onaten hat d ie Organlsation v iel 
M ltgliederaustritte zu verzeichnen die haupts&chlich auf die Entlassung von Angeh8rigen  
der polnischen M inderheit in den B etrieben auf Grund des Gesetzes zum Schutze der 
D eutschen Reichsgrenze zurtickzuftihren sind".

s<) Przy pow oływ aniu się na źródła podane są num ery zbiorów inw entaryzow anych przez 
Archiwum  Państw ow e w e W rocławiu. Przy zbiorach nie zinw entaryzow anych podaje się  
ty lko sygnaturę niem iecką.

Ź r ó d ł a :
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A N E K S
1. W y k a z  r o b o t n i k ó w  z w o l n i o n y c h  z p r a c y
Entlassungen von G efolgschaftsm itgliedern aus Betrieben  

(Reichsgrenzgesetz vom  O. B. 1937)

Lfd.
Nr Vor- und Zunarae Betrieb Entlassungsver- 

f  ttgung RP Oppeln Bem erkungen

1 Heinrich Oczko Abwehrgrube I 11 Nr 526/37 
vom  16. 12. 37

entlassen!

2 W iktor Kolo czek K onigin Luise Grubi » dort nicht m ehr  
beschaftigt

3 Roman Twardawa Ludwigglticksgrube 1) entlassen!
4 W iktor K usch Konigin Luise Grube i i entlassenl
S Franz M ichalik Ludwiggliłcksgrube n entlassen 1
6 Franz Filusch Heinitzgrube V. 4 . I .  38 entlassen!
7 Karl Jaworski Karsten-Centrum- entlassen!

g iube
8 W ilhelm Urbannietz Beuthengrube a entlassen!
9 Georg M aczallik Abwehrgrube »» entlassen!

10 Anton Chlebik Ludwigglucksgrube n entlassen!
11 Franz Bramorski H einitzgrube V. 11. I .  38 entlassen!
12 Alfred Jendrzezok H einitzgrube >i entlassen!
13 Richard Seheliga Ludwiggliłcksgrube u entlassen!
14 Roman Menda Konigin lu i s e  Grube ii entlassen!
15 W ilhelm  Hodok Abwehrgrube I. 11 N r 526/37 

v. U . I. 38
entlassen!

16 Anton K irschniok Grafin Johanna V. 15. I. 38 A uf Ersuchen des
17 Franz Halfar Grafin Johanna K reisleiters Beu­
13
19

Robert Bartella  
Robert Gajetzki

Grafin Johanna 
Gi-Sfin Johanna

Entlassungs Vfg  
Grafin Johanna

then entlassen  
(Bestatitung liegt 
vor) zu  16 +  17:

20 Ludwig Prentki Grafin Johanna Schaehtanlage  
v . 29. 10. 37 Entlassungsbe- 

statigung von  
hier aus

21 W ilhelm  Scheja Grafin Johanna «» zu 21: so li auf 
A nordnung der 
K reisleitung w ie- 
der eingestellt 
werden.

22 Theobald W eber Grafin Johanna „ A uf Anordnung23 Josef Jonek Grafin Johanna »» der K reisleitung  
durch Fa Rosner 
Ratibor gekiin-

24
digt.

Johann D yllus R edenhiitte I. 11 Nr 526/37 entlassen!

25
V. 19. I. 38

Leo K lichowski Blai Scharley Grube 11 entlassen!
26 Konrad M ende K onigin Luise Grube entlassen!
27 Herbert Sauermann Hohenzollern grube II entlassen!
28 Robert Seheliga A bwehrgrube II entlassen!
29 Franz Śliwka A bwehrgrube I 11 526/37 entlassen!

30
V. 28. I. 38

Richard K usch Andreashiltte entlassen!
31 A lois W ittek H einitzgrube entlassen!
32 Josef Raek H einitzgrube entlassen!
33 Emil Chlebik Abwehrgrube fI entlassen!
34 A lois N iew iedziol Abwehrgrube V. 9. 2. 38 entlassen!
35 Em anuel K ottlorz Abwehrgrube \ ii entlassen!
36 Florian F illusch H einitzgrube entlassen!
37 August Dziewior H einitzgrube entlassen!
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Lid.
Nr

Vor- und Zuname Betrieb
Entlassungsver- 

fiigung RP Oppeln Bem erkungen

38 Thomas Pendzich H einitzgrube V. 9. 2 . 38 entlassen!
39 W ilhelm  Szogalla S iem ens-Plania-

W erke
łł entlassen!

40 Paul Depta Siem ens-Plania-
W erke

II entlassen!

411
Theodor Czogalla S iem ens-Plania-

W erke
M entlassen!

42 Paul Grzonka Firma H egenscheldt 1* entlassen!
43 Theodor Fitzek Ohringenbergbau 

A. G.
»* entlassen!

44 A lois Bochenek Stahlbau Haendler 
u. Sohn G leiwitz

II Von hier aus kei- 
n e Entlassung 
verftigt. 
Arbeitsam t soli 
ins Reichsinnern  
verm itteln.

45 Karl Jochim czyk Grafin Johanna 
Schachtanlage

V. 18. 2. 38

46 A ugust Kollmann Siem ens-Plania-
W erke •• aufgehoben, 

bei Piania nicht 
m ehr beschaftigt.

47 Anton Koschut Siem ens-Plania-
W erke •• z. Zt. aufgehoben

48 Bernhard Katzy H ohenzollerngrube ,, entlassen!
49 T heofil Katzy K arsten Centrum - 

grube ” entlassen!

50 A lfons Lesch Hohenzollerngrube Johanna-Schacht- 
anlage im Einver- 
nehm en m it d. 
K reisleitung. Von 
hier aus bestatigt 
Entlassen.

51 Gatzka W incent Siem ens-Plania-
W erke

29. 6. 39 
I 11 Nr. 454/61-52

spez.

entlassen!

52 Kucza Paul Siem ens-Plania-
W erke

dto
/

entlassen!

53 Morawietz Leo Cappelaro Gr. Neu- 
kirch

dto entlassen!

54 Ciupka Anton WOH G leiwitz dto entlassen!
55 J onda A lois desgl. dto entlassen!
56 B rysch Karl A bwehrgrube Klaus- 

berg
dto entlassen!

57 Skandy Paul Ludwigglttcksgrube
Concordia

dto entlassen!

58 K indel Karl Hindenburg dto entlassen!

59 Sehltwa Franz Hedwig-W unsch
Grube

Hindenburg

dto entlassen!

60 Gawron August Abwehrgrube Klaus- 
berg

dto entlassen!

61 Badura Georg dto dto entlassen!
62 K aczm arczyk Johann Castellengo Martinau dto entlassen!
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2. Zarządzenie m inistra spraw w ew nętrznych o konieczności zw alniania
Polaków  z pracy

A r c h i w u m  P a ń s t w o w e  W r o c ł a w
Regierung Oppeln I 11 Betrifft: Entlassung von G efolgschaftsm itgliedern aus Betrieben  

In O/S (Reichsgrenzgesetz v. 9. 3. 37) Generalia, Geheim  St O H 454, Band 1 
vom  N ovem ber 1937.

Unter Bezugnahm e auf m einen Erlass vom 15. 11. 37 — VI B 432 IW8645/37 — ttbersende 
ich ergebenst den A uszug einer Sitzungsniederschrift vom 21. Oktober 1937 mit der B itte  
um K enntnisnahm e. Ich ersuche, in Zukunft nach dem in der Sitzungsniederschrift 
wiedergegebenen Verfahren vorzugehen, w enn die erforderliche Entlassung eines poln i­
schen M inderheitsangehorigen nicht m it sachlichen Grttnden durchgesetzt w erden kann. 
Einer Kiindigung, die m it einem  stichhaltigen Entlassungsgrund , gerechtfertigt werden  
kann, ist stets der Vorzug zu geben, w eil auf d iese W eise unliebsam e politische Erorte- 
rungen verm ieden w erden

Ich ersuche ferner daftir Sorge zu tragen, dass jeder Fehlgriff bei der Auswahl' der 
zur Entlassung kom m enden Personen unbedingt verm ieden  wird. Es darf n icht vor-  
kommen, dass deutsch gesinnte Arbeiter zur Entlassung komm en, w eil sie  beisp ielw eise  
dem Betriebsftihrer aus anderw eitigen Grttnden nicht genehm  sind.

In Ihrem Ersuchen an die in  B etracht kom m enden Betriebe is t  zum A usdruck zu  
bringen, dass die Entlassung der nam entlich aufgeftthrten G efolgschaftsm itglieder nach 
§ 1 des Reichsgrenzgesetzes angeordnet wird. E ine w eitere Begriindung ist in  die 
Verfttgung nicht aufzunehm en. Dagegen sind die betroffenen W erke vertraulich darauf 
aufmerksam zu  m achen, dass sie den zur Entlassung kom m enden Personen unter B e- 
achtung der vertraglichen Kttndigungsfristen jedoch ohne M itteilung des Entlassungs- 
grundes zu ktindigen haben. Nur in besonderen A usnahm efallen kann bei langfristigen  
A nstellungsverhSltnissen die fristlose Entlassung angeordnet werden, w enn schw er- 
w iegende politische Grunde vorliegen, die eine baldige Entfernung des M inderheits- 
angehorigen aus dem Betriebe erforderlich m achen.

Schon vor Anordnung der Entlassung ersuche ich mit den zustandigen Stellen  der 
Reichsanstalt fttr A rbeitsverm ittlung und A rbeitslosenversicherung Fiihlung zu nehmen, 
damit sich  die unm ittelbar nach der Entlassung einsetzende Verm ittlung der gekttn- 
digten M inderheitsangehorigen in A rbeitsstellen  im Reichsinnern reibungslos vollzieht. 
Nur wenn die gekttndigten Personen ohne Verzogerung in  g leichw ertige S tellen  ge- 
langen, ist damit zu rechnen, dass eine grossere Anzahl von ihnen von  der Erhebung 
von Kttndigungswiderrufsklagen absieht. Ich ersuche deshalb Ihre besondere Aufm erk- 
sam keit dem Verm ittlungsverfahren zuzuwenden und dabei die abw ehrpolitischen Ge- 
sichtspunkte genau zu beachten.

Wie sich aus der Sitzungsniederschrift ergibt, ist Zweck des Verfahrens, d ie bisher  
eir.geleitete Aktion des Herrn O berprasidenten in  Breslau nicht an Schw ierigkeiten  
scheitern zu lassen, die sich bei der Behandlung von Kttndigungswiderrufsklagen ergeben  
haben. D ie nunm ehr gegebene M oglichkelt, ungttnstige Entscheidungen der A rbeitsge- 
richte zu verm eiden, darf n icht dazu ftthren, dass die Entlassung von M inderheitsange­
horigen in grosserem Um fange ais bisher durchgefuhrt wird. V ielm ehr ist ein all- 
m ahliches Vorgehen erwttnscht, um A ufsehen in  der polnischen O ffentlichkeit zu  
verm eiden. D ie notw endigen Massnahmen sind so vertraulich vorzunehm en, dass der 
polnische Staat sie  nicht zum A nlass nehm en kann, in  noch starkerem  M asse ais b isher  
die Entlassung von deutschgesinnten Arbeitern und A ngestellten  in O stoberschlesien  
durchzuftthren.

Unter besonderen Um standen kann es zw eckm assig sein, bestim m te polnische Entlas- 
sungsmassnahmeii gegen Volksdeutsche in O stoberschlesien unm ittelbar m it der Entlas­
sung derselben Zahl polnischer Arbeiter und A ngestellten  aus reichsdeutschen B etrieben  
zu beantw orten. Ich ersuche schon jetzt Vorbereitungen zu treffen, damit bei Feststellung  
derartiger polnischer M assnahmen ein sofortiges Einschreiten gegen poln ische Minder- 
heitsangehdrige m oglich ist. Vor der Durchftthrung derartiger Repressalien gegen eine  
grbssere Anzahl von M inderheitsangehorigen b itte ich  m eine vorherlge Zustim m ung  
einzuholen. 1 i

Aus aussenpolitischen Grttnden ist in  den nachsten 6 W ochen von der Erm achtigung  
kein Gebrauch zu  m achen.

N o t a t k a  o d rę c z n a :

S t r e n g  g e h e i m  !

Massnahmen schon jetzt yorbereiten, aber nicht ausftthren. Sie richten sich nur gegen  
p olen, nicht gegen Kommunisten!

G e h e i m
B e t r i f f t :  Entlassung polnischer A ngestellter und Arbeiter aus Betrieben  

in  O berschlesien.

Zum Vorgang 
I. A.

(—) D e u m lin g  7/1
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3. Wyrok Sądu Pracy w  spraw ie Romana M endy p-ko Preuss. 
B ergw erks- und H iitten A. G.

A B  S C H R I F T

Cz. 39/38 Verkilndet am 1. Februar 1938
gez. Łebek, Justizangestellte ais Urkundsbeamtin  
der G eschSftsstelle des A rbeitsgerichts

Im Nam en des D eutschen Volkes!

In Sachen des Fórdermann Roman M e n d a  in  Hindenburg Ost., Bauernstr. 2
Klagers,

— Prozessbeyollm achtigter: G ew erkschaltssekretar Stanislaus W itczak in  Beuthen O/S. 
G leiw itzer Str. 17 —
gegen die Preussische Bergw erks- und Hiitten A. G. in  Hindenburg O/S., yertreten  
durch den Vorstand,

Beklagte,
w egen K undigungswiderruf
hat das A rbeitsgericht in  Hindenburg O/S.
auf die m tindiiche Verhandlung vom  1. Februar 1938
durch den Am tsgerichtsrat Dr Buchwald ais Vorsitzenden
und die A rbeitsrichter Cembolista und Langer ais Beisitzer
ftir R echt erkannt:

D er K lager wird m it der Klage abgew iesen und verurteilt die K osten des Rechtsstreits 
zu tragen.

Der Streitw ert wird auf 200,— RM festgesetzt.
D ie GerichtsgebUhr wird auf 6,— RM festgestellt.

T a t b e s t a n d
Der K lager ist 29 Jahre alt und bei der Beklagten seit 1927 ais Fórdermann beschSftigt. 

Sein Lohn betragt durchschnittlich  120,— RM m onatlich.
Am 22. I. 1938 kUndigte die B eklagte das A rbeitsverhaltnis zum 5. 2. 38.
Der KlSger halt diese K iindigung m it Rttcksicht auf se ine lajige Beschaftigung b ei der 

Beklagten ais e ine unbillige Hartę und beantragt,
die B eklagte zum W iderruf der KUndigung zu verurteilen,
im  W eigerungsfalle ihr aufzugeben, eine vom  Gericht festzusetzende Entschadigung an
ihn  zu zahlen.

D ie B eklagte b ittet um
K lageabweisung

Sie ist der Auffassung, dass die K iindigung durch die V erhaitnisse des B etriebes be- 
dingt ist, w eil sie  die K iindigung auf Grund der Verfiigung des R egierungsprasidenten  
vom  11. I. 1938 hat aussprecheń mttssen.

E n t s c h e i d u n g s g r t i n d e
D ie K iindigungswiderrufkiage is t  n icht begrUndet.
Sie ware nur dann gerechtfertigt, w enn die Kiindigung nicht durch die Verhaitnisse 

des Betriebs bedingt ware (§ 56 AOG). D ie dem Klager ausgesprochene KUndigung ist  
aber betriebsbedingt. D ie B eklagte hat die KUndigung auf Veranlassung des Regierungs­
prasidenten in Oppeln ausgesprochen. Diescr ist durch Erlass des Reichs- und Preus- 
sischen M inisters des Innern vom  25. 11. 1937 erm achtigt, auf Grund des § 1 des Gesetzes 
tiber die Sicherung der R eichsgrenze vom 9. 3. 1937 in  Verbindung m it § 11 i der 1. 
DurchfUhrungsyerordnung vom 17. 8. 1937 die Entlassung von G efolgschaftsm itgliedem  
aus w irtschaftlichen Unternehm ungen anzuordnem. Wenn die B eklagte d ieser Anordnung 
Folgę leistet, wozu sie  yerpflich tet ist, dann ist die daraufhin ausgesprochene Ktlndigung 
des K lagers bei BerUcksichtigung der Interesse des gesam ten B etriebes notwendig.

D ie Klage war deshalb m it der K ostentolge aus § 91 ZPO, §§ 12, 61 AOG. abzuweisen.
Der Streitw ert ist unter BerUcksichtigung der V erhaitnisse des K lagers auf etwa das 

\ ' h  fache des M onatslohnes festgesetzt worden.
gez. D r Buchwald

A usgefertigt
(Stempel)

gez. K lein Justizangestellter  
ais Urkundsbeam ter der G eschaftsstelle  

des A rbeitsgerichts
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